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Dyskusja nat e:tpose rzadouiem.
Po expose.

Sytoac:a  prez. SEror&ioigo W '-sejmie jest ta­
ftą, jak żon.i >rza, który daigie miesiące czy lata 
spęd i; w ciężkim trudzie wojennym, piersią 
swoją osłoni: całość państwa gdiieś daleko na 
jego ruLijżach, a  gdy wrócił zwycięscą, zastał 
w domu wszystko skłócone i w  wojnie domowej 
zażarte. Zastał w. domu tych, którzy go p i?- 
knerr.i siowy do walki z wrogiem zewnętrznym 
zagrzewa i, ale owoce jego bch iterstwa zagarnąć 
(ua i izbie usiłują. Już kpić usiłują z jego obu­
rzeni i, dyletantem go nzaywają, gdy im prawi 
o patrzel i i i sposobach naprawy Rzeczypospoli­
tej. Istotnie dyletant, ońi co rządzili dotącf pań­
stwem i dópnowatLiłi je nad brzeg przepaści, 
są jedynymi fachowcami,.. Ci, którzy zanarchi- 
TOwa i całe życie polityczne w Polsce, dbpro-

Dlatego jedynam wyjściem jest rząd Sikof- 
efriego. Nowe przesilenie, do którego dąży pra­
wica, byłoby jeszcze jedną kłęską polityczną i 
potęgowani jm i tak już dostatecznej katastrofy 
gospodarczej.

Lewica sejmowa sldada ponownie dowody 
bezinteresowności udżielając poparcia rządowi, 
z którym po i.ycznie nic ją  nie łączy, i  opozycja 
prawicy jest goryczą z powodu ni jp aspokojo- 
nia nadmiernego apetytu.

Z  o b ra d  s e jm o w y c h .
Stanowisko klubu P. P. S.

NIESŁYCHANA KOMPROMITACJA GŁABIŃ- 
SKIEG0.

WARSZAWA, 22. 1, (Pat)'. Na IX. posiedze­
niu Sejmu przed przystąpieniem do porządku 
dziennego złożył pos. Głąbiński oświadczenie 
osobiste, że w7 pi-zemówieniu swem w dyskusji 
nad expose Prezesa Rady Ministrów tekstu de-wajt i i co zbrodni, w  imieniu tych prof. wszech- . . . . , . .

r.ijy  lwowskiej, a więc wychowawca młodego p eszy  Ministra spraw za.gr. będącej instrukcją 
jpokolekói, poseł Głąbiński, odmawia rządowi za. dla poselstw  polskich w sprawie źajsć gruilmo-
lrfai.il i dąży-do nowego przesnenia,

Przed sejmem stanął człowi-k zapału i do. 
brej w oi, który wypowiedziawszy słowa gorz­
ki aj prawdy, chee się zabrać do ciężkiej pracy 
oczyszczeni i sta mi, w której z patrjbtyczną gor­
liwością g.omutLoito wszelką zgniliznę i świń­
stwo.

wych w Warszawie, nie podał dosłownie a  na 
wet słów depeszy nie użył. Oświadczenie to slcla 
da dlatego, że ppjawiła się pogłoska, jakoby 
wskutek podania całego tekstu depeszy zagro­
żona została tajemnica szyfru. (Wrzawa na le­
wicy .Głosy: Wstyd!).

Stronnictwo P. P. Sj. Wymaga ona korek tury, 
ale nie partyjnej, bo niepartyjnictwo jest przy­
czyną tych zjawisk. Chorobą tą  jest szowini­
styczny nacjonalizm. Zasada bezgranicznego 
egoizmu przeciwstawia się wszystkiemu, co jej 
nie hołduje, pożerając wszystko oo się jej sprze­
ciwia. Są ludzie, którzy ubierają się najchętniej 
w ideały narodowe. Jest to fałsz nad fałsze, 
który służy za listek figowy, pod którym się 
kryje cynizm samej zasady. Zasada siły przed 
prawem, głoszona była przez publicystów na- 
ejOna.irfyc/nych i znalazła wyraz w ca.ydi trak­
tatach etycznych, apoteozujących egoizm na­
rodowy. Sprzyja temu atmosfera powojenna. 
Paskarzom uśmiecha się raj bezkarnego obdzie- 
rar.ii b.iżnieh, wobec słabości państwowości

Marszalek oznajmił, że mi rfstor spraw za-f p0jsy ej< instynkt mas zrozumiał! niebez-
;in ir,znvph f m il AIltentYCZIlY tekst tei i  1  .. 5 • L  U__«  t . i , ___

do rea.nej, twórczej pracy, na którą cale spo­
łeczeństwo t;Jk r.i vci:rp.iwie czeka, a której 
państwo tak gwałtowi i : potrzebuje. .

Prawica dąży do nowego przesilenia. Ponie­
waż i i i  weszła db rządu, niech wszystko aja- 
b.i wezmą...

Fijrw&ze posiedzenie sejmu, odbyło ̂  się z 
koncern .utopada, a od tego czasu upłynęło pra- 
\\ i i dwa iTii .siące, gwałtownych wa.k poutycz- 
ny*.h. Zdołano już jednego prezydenta pochować 
i sprowokować waJd uliczne, a gdy nareszcie 
Powstał rząd, który podejmuje s ij  wielkiej, Łru-

go nio po- 
istetnym.

Wobec oświadczenia pos. Głąbińskiego stwier­
dzenie takie ze strony Marszałka jest już zby­
teczne. Minister domaga się też od Marszałka 
niejako wyboru, czy ton i treść depeszy są zgod 
ne z tem, co mówił o miej pos. Głąbiński. Mar­
szałek jednak nie poczuwa się do tego, by wy­
rokować w tej, sprawie jako sędzia. (Pos. Dia- 
m and: wybrać komisję dla tej sprawy).

SENATOROWIE BEZ MIESZKAM.

powstał rząd, który podejmuje , .
(Inej prscy państwowej, rzuca mu pod no8l 
ci.iżkie k.ody bezwzględnej opozycji, grozi się 
odmów imiem wszelkich śródków7.

Prawiaa ooeruj-e wielce demokratycznem ha. 
slem, chee n i  no wicie tworzyć rząd parlamen.

Następnie^ odesłano w pierwszych czyta- 
Viiac’i do ł.Oi. isji kilka ustaw. Pos. Bi.łner refe­
rował wniosek pos. Gdyka w sprawie niepra­
widłowego stosowania przez urząd mieszkanio­
wy ustawy z 4. kwietnia 1922,’ o  obowiązku 
gmin miejskich dostarczania pomieszczeń. Idzie 
o to, że wskutek wadliwości tej ustawy 89—100

—— , _______  - GCnaterów niema w Warszawie mieszkania. No-
tarpy. Zasada piękna, ma ty .ko ten brak, że taki weja rozsz€rza, uprawnienie posłów i senator 
rzsd muŁi łby być tworżony z nią. I nie ma w | rów w  sprawie zajmowania lokali. Prócz tego 
społeczeństw ie polskimi nikogo, ktoby zwlasz*! proponuje referent rezolucję, by rząd oddał \v 
cza oo ostami .h tragicznych wypadkach do tej ceju dostarczenia posłom i senatorom potrzeb-
h ń .i  cej spóiki chciał przystąpić. Nawet W itos i nej i;czpv mieszkań, wszystkie niedostatecznie - , v.
który w konszach .ach po itycznych ma wielkie U yzys]can;e lokale w budynkach państwowych m u-Pow adźcie Irto z wms dorównywa mu zasju- 
doświadczenie, stanął w po.owie drogi. -lub znajdującycłi się w posiadaniu państwa do P‘')mi? _ . na  1CW1C>’, okrzyki.

S-uszność każe przyznać, że blok prawicowy dyspozycji biura sejmowego. Nowelę wraz z re- Nipch żyje Piłsudski). (Głos na prawicy: Dmow- 
rot-i wszystko, %  ktoś wyciągnął rękę i wy- ^olucją uchwalono w drugiem czytaniu iedno- J;en. cz ovvlek, nie był z pod waszego

/yconkątniPTiia n h v   n . • . J * ! o fo m n ln  Pm r.7.*l« m io f /d u  W

pieczońutwo i zajął wobec łych zjawisk oporną 
postawę.

Nacjonalizm stosował zasadę, iż cel uświę*- 
ca środki. A któż jest ofiarą (szowinizmu. 30proct, 
narodowości niepolskiej, (brawa na lewicy. 
Głos na prawicy: echę, tu go fco.i) nie dopuszcza 
się do uregulowania stosunków, tworzy się z 
niej obywateli drugiej klasy. (Brawa na lewicy). 
Ale w Polsce jest dwa razy tyle obywateli pol­
skich, którzy nie chcieli iść pod sztandarem 
nacjonalizmu. Jeżeli dwa mil jony jest za nim, 
to 4 miljony przeciw. Do r. 1912 społeczeństwo 
nasze nie było antysemickie. (Sprzeciwy na pra­
wicy). Dopiero gdy nacjonalaiści nie przepro­
wadzili swego posła do Dumy, ogłosili antyse­
mityzm, jako karę na żydów. Nie idzie im o 
walkę z żydami. Gdyby żydzi byli głosowali na 
kandydata prawicy, kandydat ten nie przestałby 
być dla prawicy kandydatem polskim. (Głosy 
na  lew icy: Tak jest). .

Nacjonalizm stworzył atmosferę zamachów. 
Już w zaraniu państwa nastąpił zamach 6. stycz­
nia 1919. (Na lewicy głosy: Hańba). Później na­
stąpiła haniebna kampanja przeciw ludziom, 
których zasługi nie ulegają, najmniejszej wątetó 
wości, — kampanja plotek przeciw Piłsudskie-

f a to wał go z r.i wygodnego osamotnienia, aby umyślnie.
ktoś wprowad i. go w życie p o l i t y c z n e  ktoby pRjFM rtW IPNIE TOW RARi i n r i e o n
zmyl z j e g o  czoła y i;tn o  hańby, wyryte odpowie^ PRZEMÓWIENIE TOW. BARLICKIEG0.
<i i ..nośeią za „incydent'' uliczny w Warszawie i Przystąpiono do dalszych rozpraw nad
ża ,^czyn“ Niewiadomskiego, ale laki:h samo- expose Prezesa Rady Ministrów, 
bójoów wśród Stronniatw brulc i il-atego piękna^ Pos. tow. Barbcbi oświadcza, że postawiona
żenada rządu piriamcntarocgo, czy nawet koa- przez premjćra próba djagnozy choroby tra- 
liąyjnego jest nie dt> 2irealizowarua. 1 wiącej oigunizm państwa, nie całkiem zadowala

stempla. Podczas najazdu bolszewickiego w 
imię nacjonalizmu starano się go usunąć, bo 
nie należał do typu ludożerców (wesołość).

Wreszcie przyszły wypadki grudniowe. Trze­
ba rozwiać legendę o spontanicznym odruchu 
opinji. /Robi się zamach na m ajestat Rzeczypo­
spolitej. Demokracja polska nie zapomni tego, 
jaka wina ciężyła na Narutowiczu, że nie był
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Waszym człowiekiem. Jego kres jest między 
nami i Wami,
NIE WYCIĄGAJCIE DO NAS RĘKI, P0KI SIĘ 

NIE UKORZYCIE.
(Posłowie prawicy demonstracyjnie wychodzą
ze isafi, na tewicy huczne brawa* głosy: nie­
czyste sumienia). Niewiadomski był wcieleniem, 
ideologji nacjonalizmu polskiego. Tej zbrodni 
nie pozwolimy zapomnieć. Chciał on zabić P ił­
sudskiego. Coby powiedziała historja o człowie­
ku, któryby zabił Kościuszkę. Nie udało się z 
Piłsudskim, więc zabił Narutowicza, którego 
winą było to. że podporządkował się woli Sej­
mu. W asz nacjonalizm jest groźny. Knowania 
trwają podobno w poznańńkiem Eldorado.

My chcemy oprzeć życie na gruntownych 
postawach poszanowania ustaw i praw. Wol­
ność r.ie ma być wolnością kłamstwa, ani zbrod­
ni. (Brawa w całej Izbie, Posi Staniszkis: 
słusznie, święte słowa). Pragniemy równości 
wszystkich obywateli, przeciwni jesteśmy wszel­
kiej mafijnośei. Domagamy >się od rządu istotne­
go stosowania konstytucji f naprawy admini­
stracji.
DRUGĄ PRZYCZYNĄ ZŁA JEST DROŻYZNA.

Sklepikarz polski określa wartość marki, 
wedle kursów giełdy. Spadek na giełdzie jest 
zjawiskiem wtórnemu Rzą/d popiera tylko po­
datki pośrednie, a  nie dotyka tych , którzy ho j­
nie sypali na akcję wyborczą. Żywność wywozi 
się  zagranicę, a  prawo wywozu jaj kosztuje 20 
ffiiljonów marek. Jeżdti brak aparatu admini­
stracyjnego, to konsumenci ten aparat, dadzą. 
Czemu rządy subwencjonowały spółki, a  nie 
ikooperalywy robotnicze. Trzeba wyrównać 
krzywdy wyrządzone przez nieoświeoonych i 
ciemnych urzędników, znieprawionych zasada* 
mi nacjonalizmu.

Jeżeli państwo potekie m a się stać organiz­
mem twórczym* to musi być, jak  podniósł pre­
mier stałym czynnikiem pokoju, nietylko 
n a  Wschodzie, ale i w całej Europie. Pokój jest 
dziś dobrą wolą demokracji polskiej.
POLSKA POTRZEBUJE DOBRYCH STOSUN­
KÓW Z SĄSIADAMI, KTOREBY WYKLUCZY­

ŁY KONFLIKTY ZBROJNE.
Jesteśmy za polityką pokojową) i za przytnie- 

sraern z Francją w  głębokiem zrozumieniu, źe jest 
ona czynnikiem pokoju. W głębokiem przeświad­
czeniu, że deklaracja Prezesa Ministrów stanie 
s ię  rychło czynem, oświadczamy, że znajdzie 
on w słoich usiłowaniach, nasze poparcie, ale 
tylko w takiem rozumieniu, że ustanie dziki stan 
anarchji z prawęj strony. (Fos, Gdyk: z lewej 
strony może być) a  naród się  skonsoliduje.

KLUB CHRZ. NAR. ODMAWIA ZAUFANIA 
RZĄDOWI.

Fos. Dtfbanowloz złożył imieniem klubu 
chrześcijańsko-narodowego oświadczenie: Klub 
mówcy, nie weźmie odpowiedzialności za prze­
wlekanie dzieła naprawy przez rząd pozapar­
lamentarny. Skład tego rządu nie wyłączając m i­
n istra  skarbu, męża, wyjątkowej wartości i p ra ­
cy, ale w tej chwili (?) nieodpowiedniego (#)j 
n ie może budzić nadziej i lepszej przyszłości 
Polski. Nie możemy brać odpowiedzialności za 
żaden dzień,, któryby nas oddalał od rzeczywi­
stej naprawy stosunków, i nie możemy udzielić 
poparcia gabinetowi. Od współudziału wewięk- 
g « a — llllllllllllll IIHIIIIH— IMBaBBBSaMB— BBBaMgH

Dyskusja nad expose
WARSZAWA, 22. 1. (Pat). Na porządku 

dziennym 9-tego posiedzenia senatu była rozpra 
wa nad expose prezydenta ministrów. Przed1 
porządkiem dziennym złożył senator tow. Pes- 
ner w imieniu całego klubu wniosek formalny 
w przedmiocie bezprzedmiotowości porządku 
obrad, Deklaracja rządu w państwach parlamen­
tarnych, wywołuje dyskusję, której rezultatem 
jest wniosek o wyrażenie przez Izbę deputowa­
nych lub przez senat votum zaufania lub nie­
ufności. Nasz senat nie może rządowi dawać ta ­
kiego votuan, gdyż rząd jest odpowiedzialny ty  (ko 
przed sejmem a  nie przed senatem. Prezes Rady 
ministrów powiedział nam  rzeczy, o których 
nie mówił w sejmie, natom iast pominął sprawy, 
które w sejmie wywołały największy sprzeciw 
jak n. p. wypadki grudniowe i stosunek do

■szóści polskiej nie wykluczamy nikogo (głos: co 
za demofcratyzm). jednak podstawą jej musi 
być naturalnie to, co wytworzyło w Polsce współ 
ność języka, wiary i pochodzenia, wspólność 
pracy dla ojczyzny i wspólność cierpień za 
nią poniesionych.

STANOWISKO WITOSA.
P. Witos oświadcza w imieniu P. SL L. 

Piast: Stronnictwo mówcy daje razem z innymi 
aprobatę rządowi dt> wykonania jego programu,
chociaż zasadniczo stoimy na stanowisku, że 
należałoby utworzyć rząd parlamentarny o jak 
najszerszych podstawach.

Nie możemy stać na stanowisku, że bez­
względna większość dla rządu powinna się stwo­
rzyć tylko wtedy, gdy nieprzyjaciel stoi u bram. 
Owszem powinno się ją  stworzyć w wielu wy­
padkach, a  może już teraz. Nie czyniąc zarzu­
tów żadnej stronie, oświadczamy, że chcemy nie- 
tylko czekać chwili, lecz przygotować do tego 
podstawę.

Omawiając sprawy skarbowe i podatków 
oświadcza mówca, iż proporcjonalne podatki są 
niewystarczające. Nie chcemy chronić chłopów 
od płacenia podatków, lecz należy nałożyć wy­
datne podatki, także na tych, którzy są posia­
daczami dawnych fortun, alba dorobili się 
majątków na państwie. Idzie o obciążenie tej 
kategorji, osobnym wysokim podatkiem, ścią­
ganym tek długo, dopóki skarb państwa będzie 
tego wymagał. Pozatem przy podatkach i d a ­
ninach musi być zastosowana najdalej idąca 
progresja.

W ielką przeszkodą konsolidacji są  nasze 
stosunki społeczne. Jest w Polsce wiele ludzi, 
odnoszących się do jej ustroju państwowego 
wrogo. Jest to klasa ludzi bogatych, posiadają­
cych olbrzymie obszary ziemi i l’asó\\< i kapitały 
przem ysłow i i (mających na zawołanie starostów 
i innych przedstawicieli władzy. Oni to uniemoż­
liw iają i tak m am ą już egzystencję imiljonów lu­
dzi. Rząd tworzy ć będziemy tylko z  tymi, którzy 
zgodzą się na  to, aby to zło usunąć, (Brawa 
a a  lewicy). Trzeba albo interesy owej klasy do­
pasować do interesów państwa ąlho naodwrót.

Nakoniec mówca oświadcza sic  zą udziele­
niem  w tem  .zaufatnia i przyjęciem  do Zatwierdza­
jącej w iado»ości jego deklamacji. (Brawa na 
Centrum! i jBdwicy).
ŻYDZI ODNOSZĄ SIE DO PREMIERA KRY­

TYCZNIE.
P«s. Th on zapatruje się krytycznie na  o- 

świadczenie prom jera w spraw ach skarbowych. 
Mówca, przechodząc do ustępu o żydach, q. 
świadcza, że akcentowanie. dobrowolności praw 
nadanych żydom przez Polskę było zbyteczne, 
gdyż nikt tego nie kwest jonu je. Polska nadała 
swą konstytucję a  my do tej Polski należymy 
i jesteśmy jej częścią. (Brawa).

Mówca wkońcu oświadcza, jeżeli kto s ą ­
dzi, że damy się wyrzucić za naw ias, to się za­
wiedzie. Jesteśmy tu na mocy nlandatów od 
wyborców i bronić będziemy praw a nie przy­
wilejów. Do rządu gen. Sikorskiego musimy 
się odnosić krytycznie, i bacznie zważać czy 
poczynania jego będą zgodne z konstytucją, tak 
jak stoWa zgodne z konstytucją nie były.

Na tern dyskusję przerwano.
Następne posiedzenie jutro o  godz. 12 w 

południe. W razie ukończenia dyskusji odbędzie 
się głosowanie nad votuńi zaufania.

rządowein w  Senacie.
mniejszości narodowych. To więc, co prezćs 
przedłożył nam w senacie, nie jest tą deklara­
cją, k tó rą  złożył w- sejmie. Mowc-a zwraca tr­
wogę, że przemówienie to przekracza ramy for­
malnego wniosku. Senator Rosner wniósł o 
zdjęcie z porządku dziennego rozprawy nad 
expose. , y

Izba wniosek ton odrzuciła.
Następnie odbyła się rozprawa nad expose 

prez. Sikorskiego, Poszczególni tniowcy jak p. 
Zdanowski, Biały i Pałczyński poddali krytyce 
poszczególne punkty programu rządowego, po­
czętą min. skarbu Grabski wyjaśniał, że m ate­
riał opracowany przez konferencję b. ministrów 
skarbu jest tak obszerny! -i. porusza tyle dziedzin, 
fi? (nie można żądać od gabinetu, aby w kilku 
dniach ustalił Kuję postępowania w tym  wzglę­

dzie. P. Premjer zapowiedział, i»  przedłoży 
przedłoży szczegółowy program w ciągu mie­
siąca. Nie jest to termin zbyt długi. W Austrji 
przeznaczało się na  to sześć tygodni.

P. Marszałek oznajmia, że dyskusja jest 
wyczerpana. Możliwe, że odbędzie się jutro po­
siedzenie, lecz tylko formalne. Idzie o  przyspie­
szenie sprawy rekwizycji mieszkań dla posłów i 
senatorów. Ponieważ spraw a te nie natrafi na 
opozycję, wystarczy jeżeli pozostanie 37 sena- 
torów. Następnie Marszałek zaniknął posiedze­
nie o [godz, 12T5. . i

SENATOROWIE U PREZYDENTA PAŃSTWA,
WARSZAWA, 21. i. (Pat)J, Na wieczerzy, 

wydanej przez Pana Prezydenta Rzpltej Wojcie­
chowskiego Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy­
głosił następujące przemówienie:

Od XVI. wieku ustaliła się forma pafskie- 
go-parlamentaryzmu. Każda/ustawa dla zyskania 
mocy obowiązującej, m usiała posiąść jednomyśl­
ność senatorowi i głowy państwa. Przez dłucie 
lata nietrudno oyto o tę jednomyślność, bo na, 
straży jej sta ła  potężna opinja publiczna, któ­
ra  trzecim czynnikom nakazywała dobrowolnie 
ustępować, dla dobra Rzpltej. Z czasem malało 
znaczenie głowy państw a i senatorów. I  dzi­
siaj konstytucja "nasza w «i*fc 35 jnówi, że prezy­
dent zarządza ogłoszenie ustawy w brzmieniu 
ustalonem pre^ez Sejm,, jeżeli Sejm odrzuci po­
prawki Senatu większością 11/20 głosujących. 
Senat może jednak swój udział w ustawodawst­
wie znacznie wzmocnić swoim wpływem moral­
nym i rozwagą. Chcę Wąs, Panowie, znaleść 
prawdziwych boni viri, kierujących się stele 
atroską o dobro R zplte j., W Twoje ręce, Panie 
Marszalku, wznoszę toast: Niech żyje Senat.f 

Marszałek Trąmpczyński w odpowiedzi za­
znaczył, że główne zło tkwi we wzajemnej po- 
derzliwości stronnictw w Polsce. Przeświadcze­
niem wszystkich jest, że pan Prezydent, wnióą? 
w nasze życie polityczne czynnik wzajemnego 
zaufania i że odrazu znalazł zaufanie dla swoich 
dobrych chęci u całego narodu. Marszałek^ 
wznosząc zdrowie pana Prezydenta, życzył mii 
dalszej owoenej pracy dla dobra ojczyzny.

Przeszkodzany sprawami' służbowerńi Jsre* 
zydent ministrów p. gen. Sikorski, przybył do 
Belwederu pod koniec wieczerzy.

i iMwirwi^r "n

Niemcy przeciw najazdowi bifroinóro 
na Kłajpedę.

Wiadomości o  wycofaniu się rządu Rzeszy 
niemieckiej i  awanturniczego przedsięwzięcie 
Litwinów, — o czem donosiliśmy w o,stalnivn 
numerze — znajdują nadspodziewanie szybkie 
potwierdzenie. „Dziennik! Gdański" zamieszcza 
w niedzielnym numerze następującą depeszę: 

„M inistęrjum  spraw zagranicznych złożyło 
energiczny protest posłowi litewskiemu w Ber­
linie, panu Sidzikauskasowi przeciwko w yda­
rzeniom w Kłajpedzie. Rokowania gospodarcze 
uiemieckto-Ktewskie, trwające już od 2 miesię 
cy, a gnające s ię  ku końcowi, postały nagle przer­
wane. Ministerstwo spraw zagranicznych dało 
w związku z tern swemu przedstawicielowi w 
Kownie p. Olshausenowi, który ostatnio miano­
wany został ministrem pełnomocnym Rzeszy 
w Kownie, zlecenie, aby się powstrzymał od zło­
żenia listów uwierzytelniających".

„Litwa Kowieńska, zawiedziona przez Niem­
ny, czyni wysiłki w celu najskuteczniejszego 
uzyiskania ze strony Rosji poparcia".

 --
0  CZEM INFORMUJE ROSJA.

WARSZAWA, 21. 1. W berlińskich dzien­
nikach' ukazała się następująca najwidoczniej 
inspirowana depesza z Moskwy:

„JJwaga jest tutaj przedowszystklem zwró­
cona na Polskę, przewidziane jest utworzenie 
w Kłajpedzie francusko-polskiego kornisarjatu, 
który będzie pierwszym krokiem do wydania 
Kłajpedy w ręce polskie. Rosja z politycznych 
względów będzie się stanowczo temu sprzeciwia­
ła, interesy jej jednak nie są  w tym względzie 
Lak silne, aby doprowadzić mogły do konfliktu, 
Więcej zainteresowane są w tern Niemcy, gdyż 
Ewentualna m oli teacja w Polsce, otwiera moż­
liwość okupacji Śląska i Gdańska".
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Statystyka wzrostu drożyzny.
Z komisji do walki z drożyzna

WARSZAWA, 22. 1. (PatX Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji do waJki z dro­
żyzną pod przewodnictwem p. Arciszewskiego, 
przedstav\ i i pp.: Sturm de Stroem i Lipiński 
w imieniu Głównego Urzędu Statystycznego dane 
statystyczne co do fconsumcji za ubiegły rok 
gospodarczy oraz co do ilości zebranych zbóż. 
Konsumcja w roku ubiegłym wynosiła 173 kg. 
na głowę, podczas gdy przed wojną wynosiła 
średnio 200 kg. Co do wzrostu cen przedstawił 
p. Lipiński następujące dane: Ceny wzrosły w

porównaniu z r. 1914 mniej więicej o 3464 razy, 
a mianowicie m aterjały włókiennicze 5520, 
zboże 3879, mięso 3490, żelazo i  140 skóry 2860, 
pszenica 4470, żyto 4169, mąfca pszenna 6600, 
kasza 3770, groch 4442, słoma 4469, ubrania 
gotowe około 4200, a  mianowicie pahoty 3395, 
kamasze 4160. Po wysłuchaniu tych referatów 
wywiązała się dyskusja i zgłoszono cały szereg 
wniosków, nad którymi jednak nie głosowano. 
Następne posiedzenie odbędzie się jutro o godz. 
9‘30 rano.

Idówki amsterdamskiej i wiedeńskiej i  P*°P?T 
!zvcią ogłoszenia powszechnego strajku na azl 
, i b. m. na znak protestu przeciwko okupa j 
Zagłębia Ruhry. Odezwę podpisali: Klara z e - 
kin, Hadek i komunistyczny poseł angieis

Z KONWENTU SENJOROW.
WARSZAWA, 22. 1. (Pat), Na dzisiejszem 

posiedzeniu Konwentu Seniorów umówiono spra­
wę obsadzenia przewodnictw w komisjach skar­
bowej i (budżetowej. W myśl uchwały powziętej 
na  plenum, m arszałek Rataj oświadczył, źe nie­
które kluby zażądały aby komisje polityczne, 
do których zaliczają również komisję skarbo­
wo-budżetową były obsadzone przez te stron, 
nictwa, które będą tworzyły większość popiera­
jącą rząd. Po dyskusji uchwalono, aby sprawę 
obsadzenia przewodnictw w wymienionych ko­
misjach odłożyć do czasu wyłonienia się tej 
większości. Na razie zaś postanowiono załatwić 
aprawę w ten sposób, że dotychczasowy prze­

wodniczący komisji skarbowo-budżetowej zatrzy 
ma przewodnictwo komisji budżetowej i obejmie 
jednocześnie wiceprezesurę komisji skarbowej, 
zaś obecny wiceprezes komisji skarbowo-bu 
dżetowej zatrzymuje nadal to stanowisko i 
obejmie przewodnictwo w komisji skarbowej.

Pozatem uchwalono, aby dyskusję nad expo- 
se prem jera ukończyć za wszelką cenę jutro, 
nie dopuszczając drugiej kolejki mówców. Wresz 
cie poruszono spraw ę podziału miejsc na sali 
gdyż posłowie niemieccy wyrazili niezadowole­
nie z przydzielenia im jednego rzędu miejsc na 
skrajnej prawicy. Porozumienia w tej sprawie 
nie osiągnięto.

„Świat m i  i  i  nkc kloko rai!
O kupicja Zagłębia Ruhry przez Francję, 

aczkolwiek dzięki neutralnemu stanowisku An­
glji i Ameryki nie spowodowała większych 
wstrząśnięć i nie zagraża bezpośrednio poko­
jowi europejskiemu, w następstwach swoich 
może doprowadzić do utworzenia się nowych 
konfiguracji politycznych, niebezpiecznych dla 
dzieła traktatu wersalskiego i stworzonych 
przezeń faktów. Czynnikiem decydującym jest 
Anglja, podtrzymująca wprawdzie oficjalnie zwią 
zeIk z Francją, zawarty z wybuchem wojny św ia­
towej, ale w istocie przeciwna zdecydowanej po­
lityce Poincarego, zapoczątkowanej wmarszem 
wojsk francuskich do Zagłębia Robry i lobsadze- 
nie tamże terenów kopalnianych i przemysło­
wych. Że przyjaźń francusko-angielska nie spo 
czywa obecnie na silnych podstawach mimo u- 
rzędowych enuncjacji i że opinja publiczna w 
Anglji odnosi się nieprzychylnie do poczynań 
Francji, świadczą głosy prasy angielskiej, co­
raz energiczniej występującej przeciw próbom 
zmuszenia Niemców do wywiązania się z przy- 
jętych zobowiązań. W „Times" ukazał się za- dzie zapózno - 
mieszczony pod tym względem artykuł. Czy­
tamy tam:
— — — ■ — — —

ti

„Mniemanie, że przyjaźń francusko-angiel' 
śka odpowiada większości opinji angielskiej jest 
mylna. Reprezentanci najrozmaitszych kierun­
ków politycznych w prywatnych rozmowach na 
temat naszych stosunków do Niemiec i Francji 
wyrażają zupełnie odmienne zapatrywania od 
tych, które się  publicznie wygłasza. Opinja pu­
bliczna nie jest tak przyjaźnie usposobiona do 
Francji jakby się to wydawać mogło z głosów 
politycznych mówców. Byłoby dobrze, gdyby 
wybitne pisma angielskie nieco otwarciej to 
zapatrywanie wyraziły Francji".

Inne pismo konserwatywne „,Qutlock" po­
suwa się  jeszcze da le j: „Jeszcze role, a. może tyl­
ko półroku obecnej polityki francuskiej a świat 
znajdzie ci^ wobec bloków an~ieteko-nicmlJckof 
amerykańskie jo, z którym to faktem dnie F ran­
cji jako wielkiego mocarstwa będą policzone. 
Ten stan  rzeczy uświadamiają sobie w Waszyng­
tonie i Londynie, a niedługo uświadomi gt> sobie 
także Paryż.'To budzi w nas nadzieję, że Fran­
cja wreszcie przyjdzie do rozumu, zanim to bę*

Francuski projekt odszkodowań.
PARYŻ. 22. stycznia- (Pat.) Jak donosi Echo 

de Paiii, projekt w* sprawie odszkodowań,, nad 
którym będą d i i  obradować Poincare i Bar. lnu  
prze w i iu je utLielenie Niemcom maratorjuni na 
okres 2 lat, w1 którym to cza J e  rząd niemiecki 
łi i.łby  zaciągnąć pożyczkę wewnętrzną w /wy­
sokości 3 miliardów marek. Przeważna częśc tej 
pożyczki miałaby być pokryta z dochodów wiel- 
U jgo przemysłu. Dwa i pół miliarda uzyskane 
a tej pożyczki miałyby być przeznaczone na wy­
płatę odszkodowań, pół m iiarda na przeprawa, 
dzenin stabilizacji marki niemieckiej. Państwa 
iprzymi marne zatrzymywałyby zastawy aż da 
szasu uzyskania pewności, że otrzymają należne 
ąjiafy.

Prostest niemiecki.
BERLIN, 22. I. Polradio. Niemiecki charge 

d’aQanes w Paryżu upoważniony został do 
przedłożenia rządowi francuskiemu noty, rrote- 
ttującej p  zeclw ko zastrzeleniu kilku obyw a­
teli w Zagłębiu Ruhry. W nocie te) rz9d nie­
miecki zaznacza, że żądać będzie odszkodowa­
nia aa  rzecz pozostałych wdów i sierót.

Bierność Anglji.
LONDYN, 22. I. Polradio. Rząd angielski 

z niepoKo em śledzi rozwój wypadków w Za­
głębiu Ruhry, zachowuje jednak nadal stano­
wisko życzliwej b ierności w stosunku do akcji 
francuskiej na tym obszarze. Prasa natomiast 
angielska w dalszym ciąąu c?yni poważne za­
strzeżenia co do możliwi ści osiągnięć a dobrych 
rezultatów za pomocą prowadzonej akcji.

—• « —
Sprawa Ruhry ma być oddana pod 

arbitraż bigi Narodów?
LONDYN, 22. I. (Pat.). Jak  się dowiaduje 

W estminster Gazetłe Branting zamierza podczas 
najbliższej sesji Rady Ligi Narodów wystąpić 
z propozycją oddania sprawy Zagłębia Ruhry 
pod arbitraż Ligi Narodów.

NLwbolo.

MOŻLIWY WYBUCH STREJKU.
WIEDEŃ. 22. styczn.ii. (A. W.) Berlińscy ko­

respondenci tutej. pism donoszą zgodnie, że sy­
tuacja w ZaglęLiu Ruhry w ostatnich czasach za­
ostrzyła się bardzo znacznie. 21: b. m. wieczorem 
odbyła się konferencja fun&cjonarjuszy socjali­
stycznych orgur.i racji robotniczych w obszarze 
okupacyjnym, na której uchwalono przyłączyć sie 
cfo uchwal berlińskiej konferencji partyjnej.

Uchwala stwierdza, że robotnicy zdecydo­
wani są walczyć i żądają, by władze niemieckie 
we wszystkLh swych projektach porozumiewały 
się z robotnikami.) Na konferencji zaznaczono, 
że w* wypłatach robotniczych nie nastąpi żadna 
przerwa. We wielu kopalniach wstrzymano juz 
pracę, zaś kolejarze zapowiedzieli 24-ro godzin­
ny strejk. Ruch osobowy ustal już zupełnie. Za- 
czy.i 21 b. m. — jak dnosi „Der Tag“ — fran- 
stępcy 4.ch wielkich Związków górniczych wrę, 
cu4.icmu komendantowi ultimatum, w  ̂którem 
domagają się natychmiastowego uwolnienia aresz. 
towanych przemysłowców* i dyrektorów,^ w prze- 
ci ,vnym bowiem razie żaden z robotników nie 
stawi się db pracy. Strejk generalny zapowiej- 
d Jany  był na 22 b. m. Jeden ze sprawozdawców! 
tutej. d  imników podaje, że odnosi się wraże- 
i,i>, jakoby w wielu kopalniach pracy nie za­
wieszono. . . . . . .

DEP. CACHIN ARESZTOWANY.
PARYŻ. 22. stycznia. (Pat.) Deputowlan ko. 

munistyczny Cachin, który został wydany sądowi 
przez Izbę, po kró Udem przesłuchaniu przez po­
licję został aresztowany.

OPÓR NIEMIECKI.
BEERLIN. 22. stycznia. (Pat.) Wolff donosi: 

Kolejarze na całym terenie okupacyjnym prze­
strzegają ściśle przepisów wydanych przez wła­
dze niemieckie. Otóż tam, gdzie władze fran­
cuskie konfiskują wagtony z węglem, aJbo też 
gcLie stoją pociągi załadowane węgłem, kole­
jarze niemieccy natychmiast zaprzestają pracy, 
wobec czego tory są zatarasowane i tamują 
ruch innych pociągów.

BERLIN. 22. stycznia. (Pat.) W  związku z 
zarządzeniami zajęcia lasów państwowych na ob­
szarze Ruhry, r.iemićeki ipjnister rolnictwa i 
dóbr państwowych, wydał zarządzenie, db wszy­
stkich urzędników na obszarze okupacyjnym, aby 
r.i* wykonywaj rozkazów międzysojuszniczej fco-

Bandy bułgarskie na granicy Jugosławii.
WIEDEŃ. 22. stycznia. (Pat.) „N. Fr. Pres-

se“ donosi z Belgradu: Z powodu powtórzenia 
się napadów band bułgarskich rząd jugosłowiań­
ski poczynił kroki dyplomatyczne u rządu buł- 
garskiago i zażądał zapewnienia spokoju na gra- 
r.ijy. Rząd jugosłowiański wystosuje memorjał 
w tej sprawie do wszystkich państw europej­
skich. ■

Wezwanie do ogólnego strajku
manifestacyjnego.

LONDYN. 22. I. (Pat). Jak się dowiaduj?
Morning Post, komitet wykonawczy trzeć e j ' pervment 3 razy z powodzeniem 
międzynarodówki zwrócił się do między u aro-1

Choroba Lenina.
MOSKWA. (A. W ) 22. I. Stan zdrowia

Lenina znacznie się pogorszył, stracił on mowę 
oraz zdolność pisania.

— HI-* '
Nowy zamach polityczny.

PRESZBURG. (AW.) 22. I. Dokonano tu 
zamachu na wiceprezesa rządu Rusi Przykar- 
packiej dra Ehrenfelda, na znak protestu prze­
ciw czeskim rządom. Czesi starają się udowo­
dnić, że zamach był wynikiem agitacji madja- 
rofilskiej.

Postępy awiatyki.
N. YORK. 22. I. Na lotnisku w Dayton 

udało się jednemu z rumuńskich lotników na 
aparacie wynalezionym pizez siebie, wznieść 
pionowo w górę. Lotnik powtórzył swój eks-
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dnia.J f o w i n y
Lwów 23 stycznia. 

REPERTUA* TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Wtorek o g. 7 „I,akm . \  opera (gościnny występ St 

Szymanowskiej).
Środa 24. stycznia o godz. 7 wiec/ ,Lohengrin“, 

opera w 3 akt. Ryszarda Wagnera.
Czwartek 25. stycznia o godz. 7 wiecz. „To ęo 

naj ważniejsze % komedia w 4 akt

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b; 
Wtorek o g. 7 .Czy jest co do oclenia ? ’, farsa. 

Środa 24. stycznia o godz. 7- wiecz. „Czy jest co 
do oclenia farsa w 3 akt.

Czwartek 25. stycznia o 7 wiecz. „Czy jest co do 
oclenia ?", farsa w 3 akt,

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Wtorek o g. 7 .Słomiana wdówka", operetka (po 

raz ostatni).
Środa 24, stycznia o 7 wiecz. „Za dawnych do­

brych czasów*, operetka w 4 akt
Czwartek 25. stycznia o 7 wiecz. ,Za dawnych do­

brych czasów", operetka w 4 akt.
* Po każdem przedstawieniu wieczernem czekaj; 
wozy tramwajowe «p użytku PuMiczuoSa wo waayatku 
kierunkach.

TEATR ŻYD. itfyr. S. M. GIMPEL, Jagiellonka U
We wtorek o g. 7 30 „Bar Kochba’, operetka.
We środę o g. 7 30 w. .Berczyk w Ameryce", sztuka 

w 4 aktach L. Kobrina-
We czwartek o g. 7 30 „Cipkę Fajer“, operetka.

•y  POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTE­
TU LUDOWEGO im. A. Mickiewicza odbędzie 
gig we wtorek 23 tan. o godz. 7 wiecz. w Sekre- 
tarjaae Uniw. Lud. przy u). Bourlarda 5.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM, A.
MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda I. 5.).

W e wtorek 23 bm. o  godz- 6‘15, przy ul,
Bourlarda 5, wykład inż. E. Libańskiego p. t  : J popularne sztuki -  .„Makolągwa na urlopie" Kró-

| OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STYCZ- 
' NIOWEGO ograniczył się do uroczystej akademii 
i popol. przedstawienia w  teatrze miejskim, u- 
r/ftdzonych przez wojskowość.

KONKURS na projekt okładki do podręcz­
ników szkolnych <fo dnia 1. kwietnia 1923 r . ogła- 
sza Książnica Polska T, N. S. W ., przeznaczając 
za najlepsze prace: 1,000.000 mik. nagrody. Po 
szczegółowy program zwracać się należy db Ksią­
żnicy Polski2 ; - Warszawa, Nowy Świat 59,
lub w© Lwów i -, — Czarnieekifigo 12.

Z RUCHU KOLEJ. Z powodu zasp śnieżnych 
wstrzymany został z dniem 19. stycznia, aż do 
odwołania ogólny ruch aa  linii wąskotorowej 
Nowy Łupków _ — Cisną i na odcinku Sokoliki 
— Simki, Jinji Lwów — Sianki.

URZĄD OPIEKI NAD GROBAMI WOJENNY­
MI, zajmujący się urządzaniem i pielęgnowaniem 
cmentarzy i mogił epoki światowej wojny i pó­
źniejszych bojówr z Ukraińcami i  bolszewikami,, 
a także pielęgnowaniem mogił uczestników walk 
o wolność Polski z lat 1794 - -  1864 aostai przeję­
ły przez Ministerstwo Robót Publicznych z dn. 
1. stycznii 1923, Wobec tego przeszły sprawy 
grobownictwa na terenie Dowództwa okręgu kor­
pusu Nr. VI, we Lwowie, tudzież Dowództwa 
Okręgu Korpusu Nr. X. w: Przemyślu do otoęgo 
wych Dyrekcji robót publicznych poszczegól­
nych Województw, do których winni Kię zwracać 
interesenci w  razie potrzeby.

Dyrekcja robót publicznych dla wojewódz­
twa towskiego mieści się przy ul. Czarnieckiego 
gmach województwa, dla województwa tarnopol­
skiego przy ul. Kopernika 11, dla województwa 
stanisławowskiego przy ul. Mickiewicza B a.

WYBORY W  IZBIE ADWOKACKIEJ. Preze­
sem Izby adwokackiej został wybrany dr. Michał 
Grek.

ZE SCENY AMATORSKIEJ. Związek rob. 
fcaflarskich znajduj© się pod szczególniejszą o- 
pieką Melpomeny, która obdarzyła go pełnym 
zapału zespołem amatorskim. Zespół ten święcił 
trjumfy w niedzielę 10. b. m., wystawiwszy d w ie !

mówiący po niemiecku, wc&oraj kupił bieliznę, 
wartości 25.000 mk., za k tórą wręczy! banicnot 
20 dolarowy. W  czasie gdy posiano do kantoru 
wymi ;ny po zmianę banknotu, gość ów wyszedł 
na chwileczkę i nie wrpcij więcej. W  kantorze 
„jSehiitz i Chajes" stwierdzono, że banknot ten 
był fałszywy. Oszustwo z fałszywymi dolarami 
jest już drugie w ostatnim tygodniu.

JAK MIEJSKI ZAKŁAD OPAŁOWY TROSZ 
CZY SIĘ O MIESZKAŃCÓW MIASTA. Przy ulicy 
Gródeckiej, naprzeciw wylotu ulicy Bema byl 
przez dłuższy czas skład miejskiego opału, po­
trzebny bardzo dla mieszkańców tej okolicy. W ła­
ściciel tego placu w paskarski sposób podwyż­
szył czynsz, więc przeniesiono go niżej pod 1 
19, pozbawiaj ic  ludność tej okolicy opalu tań­
szego, niz nabywany u poskarży.

Jednakowoż w tem nowem miajsesi niema 
kamslarji, gdzieby można sprzedawać znaczki 
na drzewo. Wobec tego obeerie, zupełnie wstrzy­
mano sprzedaż w tym składac.

Bałagan w1 zarządzie tego biura należy jak- 
inajspiesznicj usunąć-. Skład ten, należy ponownie 
przenieść tam, gdzie był poprzednio, jako nie­
zbędnie potrzebny. 
tM w m m ssm sm ^ssssissm

Sm erć kolsjarza w sfuż&is.
Hryń Semiginowski, liczący lat 32, palacz 

kolejowy w ogrzewalni w Chodorowie, wieczo­
rem 16. b. na. łączył wagony na dworcu kole­
jowym. W tym  czasie przez nieosirożność 
upadł na tor, którym  przejeżdżała lokomotywa. 
Momentalnie Semiginowski znalazł się pod płu­
giem odrzucającym śnieg przed pociągiem, który 
ciągnął go przez 15 metrów po torze. Gdy za­
trzym ano lokomotywę, nieszczęśliwy już nie 
żył wskutek zgniecenia. Tragicznie zm arły 
osierocił żonę i dwoje dzieci.

lińskiego i „Przybłęda" Wrońskiego. Szczelnie; 
zapełniona sala przy ul. Zielonej 1. 7, świadczyła
0 sympatji z jaką publiczność odnosi się do tych 
młodych adeptów sztuki. Sympatja publiczno,ś-, 
ci należy się też bezsprzecznie obiecującemu z e -! 
spotowi, który w  wykonanie obu sztuczek, wlał 
tyle tentperamentu i staranności. Zasiuga to tak i 
reżyserji, jak i amatorów. Nie miejsce tu oma- j 
wiać poszczególne role, —i całość przedstawić, j  
nia, na którą złożyły się wysiłki poszczególnych 
artystów' (i artystek — oczywiście), w ypadła; 
znaikomicie, stosunkowo do środków zespołu. Q».f 
gani zatorom i członkom zespołu należy się rze­
telne uznanie za owocną pracę.

PRZENIESIENIE URZĘDU EMIGRACYJNE^ 
GO WE LWOWIE. Z  dniem 25. stycznia przenosi 
się Urząd Emigracyjny z ul. Janowskiej 1. 120, 
tymczasowo d!o lokalu Państwowego Urzędu Po. 
śreanistwa Pracy przy ul. Karmelickiej 1. 4, (o- 
bok województwa). Przerwy w urzędowaniu nie 
będzie żadnej.

Urząd Emigracyjny we Lwowie ma za za­
danie:

a) udzHani© informacji w sprawie wyjazdu 
za granicę,

b). udzielanie wiz na paszportach na wyjazd 
do Kanady, Brazylji i Palestyny.

e) kontrola biur okrętowych, 
d) opieka nad emigrantami- 
RABUNEK W  ULICY ŻÓŁKIEWSKIEJ. 

Wczoraj jpo północy w' Pogotowiu ratuntowem  
zjawił się* 50-letni kupiec Juda Hirsch z ciążkumi 
ranami na głowie i piersi. Wymieniony zeznał, 
że w ulicy Żółkiewskiej napadli na niego ban­
dyci, którzy go poranili, a  następnie zrabowali 
mu 500.000 mk. i zegarek. Hirschowi udzielono 
pomocy, ' », i

POŻAR W  FABRYCE WÓDEK. W fabryce za 
rogatką żólkiawtdką, należącej do akc. tow. fran­
cuskiego, wczoraj po południu powstał pożar, 
na strychu.

Straż pożarna wyrąbała część dachu i ‘beiki
1 pożar ugasiia. Powodem ognia, była zła bu­
dowa, gdyż zapa-iia się belka, dotykająca ko- 
rńiaa. '

OSZUST Z FAŁSZYWYMI DOLARAMI. W 
nie bilety te ważne będą na koncert piangsiy firn ie  „014 England" R. Lei bel przy ul. Halic- 
Dąbrowskicgo w piątek, 26. b. m. kioj 1. 23, pewien brunet, niskiego wzrostu,

„Zagadnienia bytu: dusza i ciało w świetle wie­
dzy" Cz. II. (z obr. świefl-)- Po prelekcji wolna 
dyskusja pod kierownictwem prelegenta.

W  środę 24 bm. o godz. 7, w Zaw. Związku 
kolejarzy przy ul. Gródeckiej 69 wykład prof. 
dra A. Wereszezyńskiego p. t.: „Historja roz­
woju miast." Cz. III.

W  środę 24 bm- o godz. 7 W ZaW- Związku 
Metalowców przy ul. Ormiańskiej 31 wykład dra 
E. Elstera p. t.: „Socjalizm utopijny".

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP SZYMA­
NOWSKIEJ. Znakomito śpiewaczka wystąpi dziś 
Ł, j. we wtorek po raz ostatni w „Latonę" Do- 
libesa. Piękna ta opora, zejdzie następnie na 
dłuższy czas z repertuaru. Dwa ostatnie występy 
Szymanowskiej w „Łatane" spotkały się z gorą­
cem przyjęciem, gdyż istotnie śwkSma artystka 
w ro i tej jest niezrównana, Dzisiejszy (poże­
gnalny występ niewątpliwie zgromadzi wykwin­
tną publiczność.

„CZY JEST CO DO OCLENIA". Świetna far, 
sa Henneąuina i Vehara, grana obecnie vr TteUr 
trze Małym osiągnęła ogromny sukces dzięki 
śv. ietnej grze naszych artystówf i pysznym sytua- 
cjora komicznym, w jakie obfituje ta  arcywesoła 
farsa. Teatr Mały grać ją  będaa do końca bie­
żącego tygodnia.

(:) LODOWY PODMUCH. Nieubłagana w 
prawach swych natura, wionęła lodowym chto- 
dem, który objął 2 i _;nię we władanie z całą bez­
względnością. Niewczesne mrzonki wiosenne nai­
wnych trawKfc i krzewówp zgniecione zostały od- 
razu twardą rzeczywioto^cią. W  szare, smutne 
dci, wkradła się jakaś posępność do serc lu d a c h , 
izasadniona aż nadto ciężkimi warunkami byto­
wania. Musi minąć to, co być musi — nieod­
mienna kolej rzeczy urąga wszelkiemu bólowy 
ziemi, ale zarazem daje pewność, że zwyczajny 
ten, nieodmienny bieg czasu sprowadzi pewnej 
«jiwili ulgę, radość i upojenie — wiosny.

Z  SALI KOPCERTOWEJ. Zapowiedziany na 
J a ś  koncert Pambaura odwołuje się z powodu 
zadłortowarja artysty. Za zakupione bilety, kasa 
zwraca pieniądze tylko do 24 b. tn. — ewentual.

O J  T o w A B zr « T w o  o M f r o w i  e
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X Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNT
KA. I. po; lodzenie naukowe, odbędzie się we wto. 
rek, d. 23. b. m. o igodz. 18. w instytucie 
geologicznym ul. Długosza 3., z porządkiem dzien­
nym: 1) Wykład! prof. dr. L. BykowskLgcf: 
Wpływ1 współzawodnictwa na pracę mięśniową 
(z obrazami świetlne™), 2) Luźne komunikaty". 
— Po posiedzeniu naukowem odbędzie się po­
siedzenie zarządu.

X REDUTA TECHNIKÓW. Dowiadujemy się, 
że Komitet Reduty Techników, która odbędzie 
się w1 sobotę, dnia 27. b. m. w Teatrze Nowości* 
poczyni: iiczne przygotowania, aby zabawą swą 
zakasować wszystM i tegoroczne rozrywki kar­
nawałowe, urządzane we Lwowie.

Liczne' niespodzianki w programie, jako też 
świetna tradycja urządzanych dotychczas zabaw 
tamecznych techiddklćh zachęci zapewne szero­
kie koła publiczności lwowskiej do wzięcia u- 
dJalu  w Redude.

Wstęp na Redutę tylko za imiennemi zapro­
szeniami, które wydawać się będzie od dnia 22. 
b. m. w god..inach między 1 a  2, w lokalu To­
warzystwa Bratni :j Pomocy Studentów" Politech­
niki (Politechnika), oraz wieczorem od 6 — 7 
w Hotelu George'a (Plac Marjacki). 
wstępu po 5.000 mk„ akademicki 2.000 mk.

Strój kostjumowy, lub balowy. Początek o  
godzinie 11.
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Zakończenie strejku drukarzy w  Krakowie.
KRAKÓW, 21. stycznia.

D iii została nareszcie zawarta i podpisana 
ugoda między właścicielami drukarń krakowskich 
a strajkującymi towarzyszami drukarski tni.

Strejk trwał 106 dini.
Przez cały u tłjg ty  tydzień toczyły się noto­

wani:* ugodowe, nawiązane z inicjatywy tow. po­
sła dra Emi.a Bobrowskiego, wiceprezydenta mia­
sta i tow. Zygmunta Klemensiewicza, sekreta­
rza PPS., którzy też pełni i trudną funkcję po­
średników w tych rokowaniach. Dzięki ich tałc-

tow i, bezstronności i wytrwałości udało się w 
mozolnej pracy całego tygodnia zgodnie załatwić 
wyłaniające się punkty sporne jeden po drugim, 
przezwyciężyć trudności, skłonić obie strony do 
wzajemnej wyrozumiałości i do wzajemnych u. 
StępsUU i ,w końcu doprowadzić do porozumienia.

Praca w dSrukarni ;ch rozpoczyna się w śro­
dę, a pisma codzienne ukażą się w czwartek rano. 
Nie tylko nie udała  się próba rozbicia organizacji, 
ale też tow. drukarscy uzyskali poważne suk­
cesy.

gdzie mu udzie-się do Pogotowia ratunkowego 
łono pomocy. „

Przedwczoraj, również po po-nocy podo 4 
scenę w domu zastał Jan Hałinarek, zamie­
szkały przy ułicy Wronowskich. Tym 
łein gośsiem był Antoni' Ziółkowski, ktorj 
\v czasie „roztrząsania" sumienia w obecności 
żony Halibarka a swej kochanki, chwycił za 
siekierę i ciężko zianił w głowę gospodarza 
domu. Pogotowie ratunkowe udzieliło po®00/  
zranionemu i odwiozło go do szpital* 
sow.-kiego aresztowała policja.

Ztoł*

Kurs marki polskiej*
€  i^ltfziarze i spekulanci wi zbrodniczy spo-

kupcami ze Strzelisto Gdy awanturnicy poczęli 
przeszukiwać furę, Mchi, poznawszy Czomyja,' 
wezwał icl» do ustąpienia* Opryszek na to za­

sób wykorzystali syturacię obecną Niemiec ji rów*- i wolał: „ja ne je nyni Czornyj, j* njW  <fit*ko 
noeześnle ż gwałtownym spadkiem mańki ni e t ! nwmi wisio jedno"! O* tocznie kupcy zdołali u- 
trieckiej, usiłowali obniżyć i markę polsScą. GteŁ- Powiadomiony o napadzie posterunkowy
dy w* Polsce zależne są od giełdy gdańskiej i 1 Czesław" Jankowi :icz wyjechał ukryty na saniach 
W  tem mieście sfery kupieckie zawierają tran&aic. i ®? ni*eisce n^padtt. Opryszki napadli i na te sa- 
cje z  firmami zagranicznymi, tą drogą idzie dii ! *e z. okrzykiem: „żydy — abo hori&a —-  abo 
Polski przeważna fizę-ić towarów zagranicznych- hroszi"! Cpry&rfa ujrzawszy' jednak policjanta 
Giełda gdańska jest pod wpływem giełdy ber- ! zbiegli.
Insadej, stąd też szły najczęściej wpływy na  war­
tość naszej marki.

Czornyj następnie z kolegami napadli na dom 
J. Rej Imana, jednakowoż „zniitygowani" ener

Dii^ci zabiegom rządu, udało się przerw ać! fciczną postawą domowników, odeszli z niczem. 
łączność kursu marki polskiej ze spadkiem m ar-i Czornyj na drugi dzień zagroził śmiercią i 
ki niemieicidej. Dziś sytuacja znacznie się po- pobtl bolcserem po głow ię. Topczawa, który był 
p  awi.a, przy tendencji gruntownego uzdrowili ! S tadk iem  opisanych napadów, chcąc go tym 

-Io s ib & ó w ' finansowych i giełdziarskięh. sposobem sterpryżować, aby cis .świadczył prze­
r w  niemu. i

m i
Sfery hmdLowe otrzymały pólofiejalsne o- 

strzeżenio, aby obocnie nie zawierały transakcji 
p, zy *tanie sztucznie podniesionego kursu ob­
cych walut.

Poni -waż dotychczas żaden przedsiębiorca 
nie sprowadził towarów po obecnych wysokich 
kursach dolara, przeto podwyższanie cen towa­
rów w

Z krwawe] kroniki
MORDERSTWO POD LWOWEM.

Michał S torslti, gospodarz w Żboiskach,
u u w a - P « e d  wojną d o m  swój sprzedał ża 16*000 kor.

o u e cn e j ch  .M i p e t  o b ja w e m  k a ry g o d łn y m .; P  ^  1 ^  tako bezd o m n y  s ta rze c  b łą k a ł

Wskutek drożyzny -  konsumeja 
Chleba spada.

W ostatnim czasie wskutek gwałtownej 
zwyżki cen zboża konsumeja chleba spadła 
wśród ludności robotniczej. W Łodzi stwier­
d zan o , że konsumeja ta obniżyła się o 30 pro­
cent. Ludność pracująca zmuszona jest obe­
cnie żywić się przeważnie ziemniakami.

Wczoraj we Lwowie paskarze podwyższyli 
cenę nafty na 1 tysiąc marek za 1 litr.

Chleb z piekarni „Merkury", który w so­
botę kosztował po sklepach 900 marek, wczoraj 
podrożał na 1.100 Mp. Ceny artykułów spo­
żywczych podnoszą paskarze z godziny na 
godzinę.

W inę tego ponosi niedołężna gospodarka 
tak rządu, jakoteż zarządów komunalnych.

Ministerstwo skarbu zamiast w jesieni dac 
pożyczki kooperatywom spożywców na zakupno 
zboża, dało je młynarzom, którzy obecpie pod­
wyższają ceny dowolnie.

WYjsko i magistraty obecnie czynią najczę­
ściej zakupy u spekulantów po cenach wedłt 
kursu giełd zbożowych w dniach dostawy. Spe­
kulanci usilnie pracują na giełdach nad zwyżką 
cen zboża, mając w tem oczywisty interes.

Słowem gospodarka dotychczasowych mi­
nistrów skarbu szła zawsze po linii interesów 
obszarników i paskarzy.

3  rucha robotniczego.

giełdy, pozo: 
i poskarży.

Gi.ldżiarae 
onwać nad obr.i

; przy tem wójt i odwiózł na saniach do chaty, 
bowiem, ponownie poczęli pra- będącej poprzednia własnością Sikorskiego. O- 
żfcą marki polskiej. Jak zwyczaj- bocsiy właściciel jej, chłop Chmara, z zemsty, 

nie „kurs" czarnej giełdy był wczoraj wyższy a n io n y  nie sprzedał domu tego jemu, tylko
C k/i m  ,  -rł-M r  .rvć« M  „  1 ^  „  _  ̂ —-1** i  ■ / K i r  t t r A i l n  4 0  iw lB n  > i*\lod gj-łdy oficjalnej żydowi, nie -wpuścił do izby wójta ze zranio*-

Stałe piaounic niższych cen za oboe waluty nym ĆstateezrJe, gdy przybyła zawiadomiona
praez P. K. K, P., niż notują giełdy oficjalne, 
pirzy równoczesnem ścigania pokątnych gid- 
d iarzy - spekulantów, przyczyniłoby się szybko 
do uJcróceniu zbrodniczego ótaiizania póistciej 
marki.

W  P. K. K. P. wczoraj płacono: za 1 do­
lara od 25.047, db 25.300, doi. kanadL 24.651 — 
244)47, maski niem. 1.10, fr. franc. 1.690, fr: 
bdg. ł .5to, fr. szwajc. 4.725, kor. czeskie 703, 
i. y 1.210, f. szterl. 117.800 mik.

Na giołdzie oficjalnej we Lwowie notowano 
zaś wczoraj: dbl. 28.000 — 28-500, mazki niem. 
1.10, kor. czeskie 750, to r. austr. 0.38, f. szteri: 
125.000, fr. franc- 1-800, fr. szwajc. 5300:

W ub. sobotę P. K. K. P. mi da zakupić otf 
^yaluciarzy ponad 40.000 dolarów.

Bandytyzm i rabunek
W Tarzanowie, pow. bobm&iego, onegdaj 

po północy dwóch uzbrojonych w karabin i re­
wolwer bandytów', wdarto £>ię do mieszkania Sa­
muela Banner-y. i przyłoży'wszy mu bagnet do 
piersi, zrabowali 81.000 mk. Następnie splondiro- 
tvawszy mieszkanie zabrali 150.000 młc. i rzeczy 
wartości 1134)00 mk. poczem zbiegli. Bandyci 
ci prawdopodobnie należą do szajki herszta Rossa

policja zastała już ty to  trupa, gdyż Sikorski 
zmarł w międzyczasie.

Na miejsce przybyła komisja sądowo- lekar­
ska, która przeprowad.ila śledztwa w tej spra­
wie. Karczmarza wraz z synem  aresztowano.

MORDERCY S^JZED^SĄDEM DORAŹNYM.
W  Lubieniu Wielkim, jak donosiliśmy, .dnia 

14. b. m. zamordbwnno gospodarza Wasyla Fo- 
Kttaka. U wymienionego służył Jan Grodziećki. 
Ten wiedząc, żs Fostiok posiada znaczniejszą 
gotówkę, namówi! Michaia Kowala i razem u- 
poiwszy wódką Fosti.ka. popełnili mord siekierą. 
Następnie zrabowawszy całą gotówkę i 50 kg.

§ BACZNOŚCI ROBOTNICY DRZEWM I B T \  
DOWLANI W\BORYSŁAWIU I OKOLICY! Dnia 
31 stycznia 1923 o godzinie 5 po południu od- • 

Domu Ludowego 
rabot. drzewnych i budowla. 

Borysławia 
z następującym porządl iem dziennym:
1) Odczytanie prot. z ost. Waln. zgromadz.
2) Sprawozdanie kasowe i udzielenie absoł. 

ustępującemu zarządowi.
3) Wybór nowego zarządu.
4) Sprawa Sekretarjatu na Podkarpacie.
5) Wolne wnioski.
O liczny udział towantyszów uprasza 

Seicret. Zarząd
Nicsner. Krowidti.

6—
§ BACZNOSC KRAWCY! We środę, 24. sty. 

f.znia, b. t. w lokalu Rynek 8. I. p ,  o godz. 7:30 
wieczór, zebranie krawców z porządkiem dzien­
nym: Drożyzna, a  rewizja cennika. Sprawy bar­
dzo ważne! Jawcie się licznie!

Sprawy partyjne.
DO KOMITETÓW I RAD ROBOTNICZYCH 

; WSCH. MAŁOPOLSKI. Komitet, obw. PPS. we 
, . . .  , - 1 Lwowie zwołuje na 4. lutego b. r. do Lwowa,

pszenicy, z.wiolu zamknęli na kłódkę w izbie- j fconfePe^cj0 pai .  kobiet, dla omówienia, planu
pooecm zbiegli. Ai-esztowany po dwóch dniach 
Grodziećki nie przyznał się db zbrodni, ?»ś Ko­
wal, stojący ty to  aa czatach w ' czasie popeł­
nienia zbrocSni, rozpowiedzial przebieg morder­
stwa i rabunku. Obaj w tych dniach staną, we 
Lwowie’ przed’ sądem doraźnym.

Niebezpieczni „przyjacieie“ domów.
Mikołaj Dodak, zamieszkały na Sygniówce 

wczoraj po północy wróciwszy do domu zastał 
intruza, rzekomego „przyjaciela" domu.

  ___ I Gospodarz domu chciał żonie i jej adora-
W  Bukowcach, pow- bobrećbiagu, onegdai torowi urządzić scenę, intruz wyręczył go je- 
nrw lito Cznrnvi z dworna kolegami napadł i dnak. sidyt porwał za ukryty rewolwer i strza-w nocy I t o  Czornyj z <fwoma kolegami napadł, .!nak, gdyż porwał

pracy na rok bieżący. Poleca się przeto wszyst­
kim organizacjom partyjnym we wschodniej Ma- 
łopoisce urządzenie w najbliższym terminie zjro. 
madzeń kobiet wybranie delegatek (wyjątkowo 
delegatów) i zapodanie Sekret arjatov\a P. P S. 
(Lwów, Sykstuska 21) ich nazwisk, najpóźniej 
do 28. b. ml

W konferencji w ezm ą u d z ia ł tow. posłanka 
P raossow a, tow. Markowska z B orysław ia  i i.

Źa Komitet Obwodowy PPS.:
Skafak B., sekr. Szczyrek Jan, przewatfn- 

* ODCZYT W ZWIĄZKU ZAW. MURARZY 
Pdbędi ie się  we w torek 23 bm. o godz. 5 po poj- 
na temat: „Rola fcooperac;i \V walce z drożyzną', 
który w ygłosi tow . M. Chrystowski. Cieśle I

na jadą/cych Mechla wraz z ęfwotnajłem zranił w rękę Dodaka. Postrzelony udał* murarze, jawcie &ię licznie!



JDZIENNIK LUDOWY" Kr. 18

P rzegląd  prasy.
Pisma lewicowe o programie rządowym. —  .Rząd pra y państwowej". —  
Co „Gazeta warsz." wie o Sikorskim, a eo „i.w.j r o Głąb ńsk*m. — 

Wódz samotnik" —  czyli jak Chjena kokietuje Witosa.
W „Uwagach11 ,jGazeta warsz." pokpiwaMowa programowa prez. Sikorskiego wy 

wołała w prasie różne komentarze; oczywiście 
prasa chjeńska szaleje, podczas gdy cała lewica 
zgodnie podnosi wysoką wartość deklaracji pre- 
mjera.

„Robotnik pisze, że 
Jbyło to najlepsze expose, jakie kiedy­

kolwiek w imienia rządu wygłaszano z try ­
buny naszego sejmu".

„zarys, dotyczący reformy adm inistra­
cji i spraw skarbowych, m iał zalety . jasności, 
dobrej woli i szczerej chęięj naprawy Rze­
czypospolitej w duchu obrony konstytucji i 
uporządkowania stosunków".

,.,Czę.ć przemówię, i i  o tragicznych wy­
padkami grudniowych była czynem politycz­
nym i stanowiła moment może najważniejszy 
w całości jego wywodów. Premjer Sikorski 
nie tuszował prawdy, z wypadków grudnio­
wych wynikającej, nie przechodził nad nimi 
do porządku dziennego przy pomocy senty­
mentalnego a  beztreściwego frazesu o ,„zgo- 
dzie“ . Spojrzał w oczy rzeczywistości, mó­
wiącej wyraźnie, że reakcja nie zasypia gru­
szek w popiele, lecz w dalszym ciągu prowa­
dzić zamierza polityko rozwydrzenia partyj­
nego przeciwko pańutwir i jego ustrojowi de­
mokratycznemu".

Odnośnie do kwestji robotniczej, poruszo­
nej przez Sikorskiego, pisze „Robotnik":

„Podkreślenia godnem jest również to, co 
premjer Sikorski mówił o klasie robotniczej. 
Polityka agrarna głębokie u nas zapuściła 
korzenie; rządy, występując publicznie, liczą 
się  przede wszy stkiera z posiadającą wsią, —• 
wsią obszar Litów i chłopów, kapitaliści pra­
wie wszysticie swoje interesy i interesiki za­
łatw iają z rządem cichcem, za kulisami, a  
klasę robotniczą nasza oficjalna polityka naj­
chętniej ignoruje. Jest zwyczajem naszych 
burżuazyjnych premjerów, że 'sprawy robot­
nicze zgoła pomijają, pozostawiając je mini­
strowi pracy i ministowi spraw wewnętrz­
nych. Dobrze się*'więc stało, że gen. Sikorski 
podniósł sprawy robotnicze, i to w sposób 
bezstronny i dla robotników przychylny".

,„Naprzód" oświadcza, że 
„program rządowy zadowolić musi każ­

dego Polaka, posiadającego poczucie państwo­
we i stawiającego dobro ojczyzny ponad 
wszelką prywatę".

A dalej:
^W yraźnie podkreślić należy, że nie jest 

to gabinet lewicowy. Rząd p. gen. Sikorskie-

fo jest wyłącznie rządem pracy państwowej, 
w obecnych krytycznych warunkach pań­

stw a tylko taki gabinet jest możliwy. W prze­
ciwieństwie do prawicy rozumie Ho lewico 
i swoje partyjne dążności do objęcia rządów 
w państwie odkłada, aż minie okres przeło­
mowy, w którym obecnie żyjemy. Gabinet 
generała Sikorskiega to ostatni rząd konsty­
tucyjny, który po wstrząsach grudniowych 
zdolny byłby do utrzymania aparatu państwo­
wego w rów now adze..

W razie jego upadku dyskusja o  dobór

sobie z ,„tewioowości" gen. Sikorskiego w na­
stępujący sposób:

„jOd czasu walnej mowy lewicowej po 
rozłamie lwowskiej Bratniej pomocy, kiedy 
p. Sikorski, jako słuchacz politechniki, bro­
nił stanowiska ginącego w opinji St. Brzo­
zowskiego, było to chyba pierwsze wielkie 
jego wystąpienie przed widownią cywilną".

Lepieby co prawda było, żeby p. Wasilew­
ski tych czasów nie wspominał, były to bowiem 
czasy, kiedy galicyjska, endecja robiła alarmy 
wobec Rosji, że Austrją przytrzymuje rewolu­
cjonistów polskich z zaboru rosyjskiego.* En­
decja denuncjowuła, bo rewolucję zwalczała, 
jak i wszelkie marzenia o niepodległości tłu- 
u.i.a razem z zaborcami. Ku swej hm bie wywo­
łuje „Gaz. warsz." w i im a przeszłości...

A dalej czytamy:
„W ciągu 1 ilkunastu lat przybyło gwiazd 

ale została ta siana młodość poglądu lewico­
wego, połączona z bohaterską gotowością 
walki. Zadania dziriuj ma ro:.łeg'ejsze, a n ie­
bezpieczeństwo było tak groźne, że ktoby 
nie miał w ręku wojska, nie mógłby mu 
sprostać.

Szczęśliwe zdarzenie losu chciało, że p. 
Sikorski był pod tert czas grozy generałem 
i mógł lewicy usłużyć. Ooby to było inaczej?"

„'Rzeczpospolita" uważa oświadczenie Si­
korskiego za „nfeefowarzone"* a  według p. 
Strońskiego

, je s t  rzeczą jasną, że rząd ten, który 
doraźnie zjawił się  na naszej widowni, nie 
wystarczy sejmowi i nie znajdzie istotnego 
poważania ani na prawicy ani na lewicy (?)".

Pierwsze strzały przeciw temu rządowi pa­
dły ze strony chjeny w przemówieniu pełnem 
denuncjacji prof. Głąbińskiego, którego oso­
bistość przy tej okazji w następujący sposób 
ilustruje warsz. „Kurjer por.“ :

„P. Głąbiński jest starymi centralno-euro, 
pejskim parlamentarzystą, był członkiem rzą­
du monarchji Habsburskiej, był prezesem de­
legacji wspólnych Cislitawji i Translitawji, 
jednym z filarów czarno - żółtego państwa. 
Jako prezes Koła polskiego w Wiedniu i m i­
nister kolei żelaznych, popierał z zapałem 
całym swoim wpływem plany p ru sk ie /zm ie­
rzające do otworzenia dla mocarstw central -

nych drogi gospodarczej Berlin - Bagdad, a  
w szczególności zbudowanie wbrew trakta­
tom kolei żelaznej przez Sandżak Nowobft- 
z&rski, którym Austrja zawiadywała jako 
mandatarjuszka traktatu berlińskiego. Projekt 
tej kolei obrażał w najwyższym stopniu in­
teresy Francji i Anglji i okoliczność, że Ko­
ło polskie wplątane zostało przez p. G łą­
bińskiego do odpowiedzialności za tę prowo­
kującą zachodnie m ocarstwa politykę, była 
jedną z największych perfidji dyplomacji ber­
lińskiej.

W okresie wojny p. Głąbiński pozostał 
wiemy tradycjom tej polityki. W końcu roku 
1917 wvstąpił publicznie z najostrzejszem 
potępi . iem pols’ iej orjentac i m  e .t f iłskej. 
kowołany w 1918 r. na ostatniego miiiisira 
spraw zagranicznych Rady regencyjnej, za­
czął swoją krótką działalność od wysłania 
czołobitnych depesz do rządu Majtsa Badeń- 
skiego w Berlinie i niemiecko - ukraińskiego 
rządu w Kijowie, nie zdając sobie nawet spra­
wy, że potęga niemiecka leżała już w gru­
zach"...

Chjena mimo wszystko — nie traci nadzieją 
że uda jej się obalić rząd Sikorskiego a nadzieje 
swe opiera na Witosie, który jak wiadomo — 
przychyla się mocno na prawo ku rozpaczy 
większości członków swego klubu.

„Kurjer warszawski" nazywa go z tego p o ­
wodu „jWodzem-łsamotnikiem" i „człowiekiem 
tragicznym", któremu, zdaniem p. Rabskiego 
nogę podstawia

„(klika Dąbskiego, Bryla i Anusza, usi­
łująca związać „Piasta" z „Wyzwoleniem" i 
socjalizmem, zabarykadować wszelkie drogi 
do porozumienia z praw icą i przeciwstawić :ię  
dążeniom posła W itosa do wyprowadzenia 
ruchu ludowego z jarmarków demagogji na 
wyżyny polityki państwowo-twórczej".

„...Co w tej opozycji nie jest maskowa­
nym socjalizmem, to jest demagogją wieco­
wą albo nienasyconą ambicją. Krzyczy walka 
klas, krzyczy analfabetyzm, płytki frazes i 
pijana nienawiść karczmy pohtykującej, krzy­
czy próżność małych karierowiczów, dla któ­
rych w tej epoce dyletantyzwiu wybiła godzina 
zwycięstwti i którym wszystko jest obojętne, 
byle dalej, byle wyżej, byłe oni byli na wierz­
chu, choćby cała  Polska sta ła  się kupą gru­
z ó w ^  11).

Lecz p. Rabślrf pociesza się:
„Pram at Jószcze nie rozegrany, ale w 

kleszczach intrygi już wije się  bohater dra­
m atu".

Chjena liczy, że „bohater dram atu" jednak 
padnij jej w ramiona a wówczas przyjdzie utę­
skniona... władza.

0 zniesienie kapy śmierci*
Nagły wniosek posła Daszyńskiego f tow. z Z. P. P. S. w oprawie zniesienia kary śmierci

Długi okres wojny światowej wytworzył w
życiu  pub licznem  i w d u szach  jed n o stek  z d z i­
czen ie  po jęć o  w arto śc i życia  ludzkiego . Ideolo- 
g ja  m ordu  m asow ego o b ję ła  se tk i m ilionów  lu ­
dzi. Ł atw o ść  m o rd u  s ta ła  s ię  w u m y sła c h  p ie r ­
w otnych , lu b  zd z iczały ch  środk iem  p o k o n y w a­
n ia  tru d n o śc i życia  publicznego . Ka.rę śm ierci 
s to su je  js ię  obecn ie  bez ż ad n y ch  n iem al h a m u l­
ców  w  ró żn y ch  p rzep isach  p raw n y ch , m a jący ch

  _r _____  t _  . _____  n a  ce lu  o ch ro n ę  sp o łeczeń stw a  p rzed  szkódni-
rząd u  p rzen io słab y  s ię  n iew ątp liw ie  n a  u licę  kam i spo łecznym i. Kara, śm ierc i św ięci tryum fy  
i ro zp ę ta łab y  w ypadk i, k tó ry ch  rozw oju  i  w  tym  ciężk im  i p o n u ry m  o k resie  ży c ia  n a -
toońca przewidzieć niepodobna'

Jak się  można było spodziewać, prasa 
Chjeńska traktuje wywody Sikorskiego jako dc*

rodów.
Ten tryumf barbarzyństwa nie leczy jednak 

w niczem przestępczości, a  staje się tylloo tej
jnagopj'?, (1), m a ją c ą  n a  ce lu  pozy sk an ie  sob ie  p rzestęp czo ści pom nożeniem

Nieśmiertelne bowiem prawa rozwoju i po­
stępu społeczeństwa nie dadzą się uprościć lub 

nierozumne i zbrodnicze szafo-

względów lewicy, a  „.Gazeta warsz." usiłuje 
przez porównanie tej mowy z ,„deklaracjami 
Artura Śliwińskiego" (jednodniowy premjer po

>est «■* “ *»•
nie będzie miał długiego żywota. To samo pismo i wie ” *
Izy roni z żalu, że j W ystępek jest skutkiem głębokich przy-

„rezultatem mowy gen. Sikorskiego na czyn, nurtujących w życiu społeczeństw. Kara, 
wewnątrz jest nowe rozjątrzenie stosunków śmierci nie odstrasza Od poetnienia zbrodni, 
przez rząd „zgody i naprawy Rzeczypośpo- których przyczyn społecznych nie usunięto, 
litej", a  rezultatem na zewnątrz — dyskre- Działa ona jako teror, a teror jest objawem sła- 

tu wacie państw a polskiego". bości, niegodnym państw a cywilizowanego, któ­

re przez stosowanie kary śmierci stawia siebie 
na równi ze zbrodnią.

Państwo nie może się mścić, karząc, lecz 
musi występować w imię idei dobra powszech­
nego i poprawy człowieka, który zbrodnię po­
pełnił. Kara śmierci poprawą być nie może.

Kara śmierci umożliwia rzecz straszliwą 
społecznie: pomyłkę sprawiedliwości, która po­
lega nietylłco na fałszywej ocenie samego faktu 
zbrodni, lecz także na stosunku zbrodniarza 
do tych sił, które się  zbrodnią posługiwały 
bezkarnie. Taka śmierć staje się wieczną hańbę 
społeczeństwa.

W kodeksach obcych państw, obowiązują­
cych jeszcze w Polsce, oraz w polskich już 
ustawach znajduje się niestety wielka liczba 
przepisów, stosujących karę śmierci. W myśl 
zasadniczych motywów, przytoczonych powy 
żej, staje się obowiązkiem ludzkości i rozumu 
rewizja tych przepisów celem zniesienia kary 
śmierci.

Podpisani stawiają wniosek:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wzywa się Rząd, aby do m iesiąca wniósł 

projekt ustawy znoszącej karę śmierci i zastę­
pującą tę karę — karą więzienia beztermino­
wego (dożywotniego) lub terminowego.

.Warszawa, dnia 19 stycznia 1923.
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sztuka w 4 aktach L tv.t»bri«a.

Sprawa emerytów w sejm. komisji 
skarbowo-budżetowej.

Komisją skąrbbwo - budżetowa obradowała 
w idu i u 2Q stycznia nad sprawą ^głoszonych' 
wniosków, dotyczących uposażenia emerytów, 
wdów, sierót i rencistów, Referował pósef tow- 
Morr.czewdki. Referent wykazał pokrzywdzenie 
emerytów, którym rząd odmówił równego trak­
towania uposażenia z czynnymi prącownikann 
przez to, iż zamiast ustawowego mnożnika, wy-; 
uderzał im tylko nieproporcjonalnie tn a łęu o - 
datki. Nad referatem, cyfrowo wykazującym 
zaniedbanie rządu w tym względzie, rozwinem 
nie dyskusja, W której zabierali głos posłowie 

 _______   a ___T .y-r___  Mianowski, Łypaoewicz, tow. Sm nłikow so,

W śród azate jąeej drożyzny p r y m . . Wobec tego , że R ząd  .zupełnie b iern ie  za-;
następujące wnioski referenta.

Sejm wzywa Rząd, aby;
1) podwyższył od i  stycznia 1923 zaopa­

trzenie emerytów, wdów,, sierót i .rencistów ̂  o 
CO proc, ich styczniowych pohorówf z moiku 1923;

2) sto sow ał przy w szelkich zm ianach wy-

operetka w 5 akiach OoMfadena
W przygotowaniu; NASZE GQDLO.- 

2-ilefy-wcześniej do nabycia w domu pończoch-KAHANE*

W sprawie kontroli nad g o s p o d ą  węglem.
ISagły wniosek posła Diamanćta i tow. ze Zw, P. P S.  w sprawie kontroli 

nad ustanowieniem eon węgła przez gwarectwo

ny węgla, podstąwy nowoczesnego gospodar- chowuje .się  wobec (yeh. zjawisk, zachodzi po 
■stwa. M ^nagająoe s ię  ceny węgla automatycy-1 trzeba, działania S e jm u , wr myśl czego podpi 
nie powodują wzrost cen całej produkcji,K o- sani wnoszą: 
nieczność ciągłego podwyższania taryf kólejo-1 Wv>sodci Sejm uchwalić raczy; 
wych d^owodowaaa^ jest głównie wzrostem cen t wybiern komisje, złożoną z 15 człoh-
węgla. Od czasu zniesienia wpływu państwowe* k6w i poleca tej z b a d a n i e  gosimdarczego uzą- 
tfo ftft kształtowanie się  cen węgla, ceny to ^dntenteŚ cen węgli, tąk w województwie Slą-.. sokości uposażenia funkcjonuj uszów państwo- 

i • * • j , ,  l a » w ,  ■ ąbrows lem, i Wugh postanowienie ark 41. osbąwy emerytalnej
w  t ,niaterjałoiW w  Kopalnictwie zużytych, chrzanowskiem. Dalej poŁsea Sójtó komisji przed: ^ gg jmca 1921 r., przyczem, za, .podstawę

t o  kosżtów robo- j akoteż; ^ S ł ę b i u  Pąbrowskiem
arslriAm FknłAi SoiłU Pl‘#‘

VYystarczy przypatrzeć się wzrostowi cen aMi ^ w i e ^ w u - ^ l ^ i c u r ^ m u l a e e g o  « ^ y w  or-jj 
węglowych, spowodowanemu niezwykle wielki- „anóty państwowych na ceny węgla, 
nu dochodann topaln , ażeby przekonać *:" Komisja zda Sejmowi sprawo w ciągu dni
dochody tych przedsiębiorstw przekraczają do- czternastu.
zwołaną miarę. Kopalnie węgla robią z bięż% 
cych dochodów ogromne inwestycje, a  gospo­
darstwo społeczne narażone j$ąi na  bardzo bo­
lesne wstrząśnienia. »

Taki stają rzeczy nie może Ryć tądąlr cier­
piany

Podpisani proszą o  przydzielenie 
wniosku komisji drożyżuianhj.

.War&zawa, dnia 19 stycznia 1923.
•“■wr

tego!

Stanowisko partji robot, wobec okupacji Raliry.
Francuską Kanfed. Pracy wydała odezwę, 

w któioj protestuje przeciwko okupacji, będą­
cej „bfędem niebezpiecznym i wstydem*. Błę­
dem dlatego, że ciężar okupacji powiększy się 
prze* znaczne wydatki wojenne, podczas gdy 
nikt nie jest wslałłte przewidzieć korzyści oku­
pacyjnych. Wstydem dlatego, te  okupacja woj­
skowa powiększ* nienawiść m iędzy, narodami 
i stwarza źródła nowych zatargów i wojen.

Sprawa odszkodowań winna być oddana do 
rozstrzygnięcia trybunałowi rozjemczemu, a ini­
cjatywę w tym kierunku winna podjąć biga 
Narodów.

Bada Naczelna Partji Robotniczej w Bełgji 
uchwaliła rezolucję* w której wypowiada się

zgodnie z uchwałami konferencji socjalistycznych 
zawodowych.

„  __, ... lipca . . . . . .  ,
należy przyjąć podwyższone w ntyśl § i- «l- 
j.ijjSzej u. hwały zaopatrzenie emerytóhte- -  
Hównocześiu , by .

3) z bezzwłocznem przedłożeniem sejmowi 
projektu ustawy o  zmianie zasad uposażenia 
funkcjonarjuszy państwowych przedłożył pro­
jekt noweli, zmieniającej analogicznie .zągfitly 
zaopatrzenia emerytalnego, obejmującej równo- 
czesano postanowienie o zaopatrzeniu, emeryci 
talnem. robotników przedsiębiorstw państwo­
wych;

4). aby wszystkie' przyznane zaopatrzeniu 
emerytalne wypłacał interesowanym jak naj­
szybciej.

Wnioski te były zarazem, załatwieni m 
wniosków tow, Smulikowskiego, Kurylewiczu i

Rezolucja ubolewa, że rządy nie odwołały; Bobrowskiego, uchwalonych przez komisję ari- 
s5eJ do pomocy Ligi Narodów; któraby u regulo-jn in iątpcyjną, a przeicazanyęlł do dalszego
w a ła  s p r a w ę  d h ig ó c w ia l j a i ic k ic h ,  o k r e ś l i ła  o s t a - s  o-nVfnw.nnia. komisu skarbow a>  budżetowej..

'.dł|^d: niemieckiego- z tytułu 
ddśzkdddwań, uśtaiil* snt>sói» spłacania długu

U C l l W i t U t B  "  R t y i p J  w  . j j r -  -T , ■ ; -I':.r- r ,r-; '  •' i  » i  « f  ,• j.
przeciwko rozszerzeniu okupacji wojskowej, kry- daniem przekazania sprawy oi szkodowan Rn Łe
jącej w sobie zarodki niemuknionych zatargów. 
Rezolucja stwierdza, że Niemcy winny naprawić 
szkody dokonane, że pkupacja Wojskowa z pnnk
tu widzenia ekonomicznego* może mieć jedynie i zia“ występuje przeciwko p- i yee Francji, któ- 
wyniki fatalne, wyrządzając wielką szkodę apra-1rej skutki,odczuw ać sję dadzą przez szereg lat 
wie pokoju, że jedjrnem wyjściem jest zapewnie- i której błędy doprowadzić mogą do katastrofy.. 
nie obszarom zniszczonym prawdżirej odbudow y’

Osada żołnierska „Wierzbśw“i
Z okazji zakończenia sporu pomiędzy osa­

dnikami gm py Wierzbowskiej a Jakóbein br, 
Potockim, godzi się przypomnieć pokrótce prze­
bieg całej sprawy.

Parcelację folwarku Werzbów, własności 
Jakóba h i . Potockiego, przeprowadzało Towa­
rzystwo Agrarno-Osadnicze od r. 1921 pomiędzy 
byiych oficerów i szeregowych w cenie 10U.0UU 
Mp. za m org na podstawie pełnomocnictwa o- 
trzymanego od dra Stanisława Scbaetrla pełno, 
inocnika hr. Potockiego. Tymczasem dnia 4. 
iipca tegoż roku zost*h osadnicy powiadomień., 
że dr. Schaetzeł odebrał Tow. Agr.-Osądu, peł­
nomocnictwo, wobec tego akcja parcelącyjna  
tostała zastanowioną, jakkolwiek na P °^*e ęen^ 
kupna osadnicy zapłacili pokaźne zadatku,

Osadnicy natychmiast zaprotestowali, a o- 
brony ich podjął się osobiście i bezinteresownie 
dr. Łucjan Mildwurm, zaznaczając przy terar, ż« 
rozstrzygnięcie tego sporu po Wy*h o»<Jn‘^  
zubow.ąsuje si« przeprowadzić do 1'0”C1V

Tow. Agr.-Gsadn., które częściowo winę po-

określiła osią- traktowania komisji skarhowp - budżetowej.
Romjsja uchwaliła wniosek tow. Smulikor,'-
,fikiego następującej treści: 

i gwarancje,, jakoteź sa«ikęje niezbędne w razie Sejm wzywa Rząd, ą^eby złożył sprawo-
uchylehta się Niemiec od wypłat. ■ zdąiue, ż .u^kouania powziętych ńehwą w sp..t t-

RezoIucjU y y r z u  nadzieję, że dzięki eńer-j wie uposażenia emerytów w pmeciągu jednego
gji robotników niemieckich., i łącznię z proleta-^ miesiąc-t.
.jatcin między narodowym wda ąię przeprowa-;: Referentem na «ew> wybrano tow. Mora-
dzić projekt robotniczy i zapewnić pokój. (szewskiego.

Komitet W ykonaw tw  ?vviązku górników: pggHajgĘBBEjK|B ^ ^  
w AnglJ powziął ręzolĄCję pod an e j treści, z źą- ł r

> i • r ,<i ,n ^  ruchu robotniczego-
§ ZEBRANIE SZEWCÓW II Hat odbęd.i; 

sic we wtorek 23 ętycznia. o godiz. 7 wieczorem 
w lokalu Zw iązku, Ryńsk 8. Robotnicy! we włiiń. 
nym interesie jawcie się licznie!

§ KAPELUSZNICY BACZNOŚĆ! W fabryce 
R. Neuwelta we Lwowie przy ul. Batonowej 3, 
wybuch! strejk. Należy omijać tę fabrykę aż. do 
odwołania.

§ BACZNOŚĆ TOW. KAFLARSCY. Z dniem 
17. stycznia wybuchł strejk kaflaraki. Omijać 
Lwów aż do Odwołania- -

Organizacja Kaflarzy.;

Narodów. . . . .
W imieniu foęjąliśtów włoskich, pos. Mo- 

digłiani w artykule orgapu partyjnego .Giusti-,

nosiło za zbyt powolną parcelację, przyłączyło 
się do sporu. pi> Mildw»rn! zahrął się Wnet dó 
pracy. W trzy tygócjnle' ojd oddania sprawy przez 
Centralny Konńtet Osadniczy w osobach: płk,
Scihor-Rylskiegó, płk. Nuwarskjego, p r. Leópól- .

* w *  m m m  m i « h w *
się pierwsze rozprawy przeciw Jakóbowi hr. Po 
tockieniu. Dr. Mildwnrm w Wyćzerpująctj 'mó­
wię udowodnił praw a osadników i zdoiał prze­
konać nawet przeciwnika o słuszności sprawy, 
dotyczącej osadników.

Dalszy ciąg sporu — dzięki dr. Mildwur- 
j»ówi i ustępliwości Jakóba hr. Potockiego — 
został załatwiony ugodowo. Parcelacja została 
wtrzymana, osadnicy do dnia U l.g rudn ia  1922 
złożyli pełną cenę kupna Tow. Agrarno-OsadnK 
czemu, oczekując w krótkim czasie kontraktów 
i sprawiedliwego rozdziału ziemi.

Tak, jak  do tej pjwfc 1 da,ej omdBicy mają 
pełne zaufanie do tir. Mildwurma i wyrażają 
tem pełne podziękowanie-jja dotychezasowe tru­
dy i «wre ą dla osadników prące,

Osadnicy firopy .W ienbaw*.

odbędzie się we środę, 24 b-W. 0 godz. 7-ej wieczór 
w lokalu j rac. gminnych, ui. Ormiańska 2/IL P- 

Na uroczystość złożą się:
1. Otwarcia Szkoły dg^ona przewodu. Ó. K- R- 

tow. Szczyrek. ’
Imieniem Związków zawodowych przemawiać 
będą przewodniczący poszczególnych Zwią­
zków względnie delegaci.
Imieniem klubu radnych P. P. S, przemówi 
w ipepiez. tow. Obirek.
Prelekcję .O  znaczeniu oświaty dla ruchu 
robotniczego" wygłosi tow." M. Hankiewicz. r 

Wzywa się wszystkich towarzyszy, zapisa­
nych do szkoły, aby na to otwarcie się z ja w i l i .

Równocześnie zapraszamy d-iegatów Zwią­
zków zawodowych oraz ciał partyjnych.

Sekcja oświatowa^ Pi-P' S. j

2.

3.
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polio O d  d z i ś  -  
i w dnie następne DWIE SIEROTY (O rp h a u s  oflthi Storm). 

dramat z czasów re­
wolucji francuskiej. —■

O G Ł O S Z E N IE . 78

Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego 
we Lwowie podaje do 'wiadomości, że w myśl 
uchwały Rady miejskiej z dnia 18. stycznia 1923 
zostały ustanowione następujące ceny gazu:
1) Za gaz do oświetlenia i opału Mp 740 za I m 8
2) „ „ wyłącznie do motorów „ 700 „ 1 „

Należy tości przypadające do zapłaty z tytułu 
rachuuków za miesiąc, s ty c z e ń  1D 23 r .  be/, 
względu na termin odczytania stanu gazomie­
rzy, jak i nadal, mają być płacone według pod­
wyższonej taryfy.

Lwów, w styczniu 1923.

DYREECJA ZAKŁADU OAZOWEGO MIEJSKIEGO.

tWIJCIE past! io M l  E R D H L
w puszkach l U  kilowych do nabycia w hurtowni

fllamnsa Wild sra Łwfiw. JuitćlM I
- (obok apteki). i m

TOKARNIE, Wiertarki, Sztancy, Strugarki, Piły taś­
mowe, Heblarki, Gryzerki, Gatry, Lokomo bile, Mo­

tory, Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, transmisje, 
Pasy ,o  c.nach konkurencyjnych p Je c a  , P l L O  t* 
Lwów, Batorego 4. .553

£>(.«.cyklista eh. rób skórnych i wenerycznych

Dr. X. Goldstein
. byty elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

ord. dla kobiet od 10— 12, dla m ężczyzn od 2—5, 
51 w niedzielę i tmięta od 9— 12 Kraszewskiego 3

p i  WIKI Z dniem 15. stycznia br. przyjmuje Pierwsza 
i  A llIL . Krajowa Fabryka kapeluszy k .doda Neuwelta 
Lwów, ulica Baionot-a 3, i składnice: plac Mar.acki 8, 
ul. Kaźmitrzowśka 25, Grdcecka /2, wszelkie da . s ie 
kapelusze sionikowe do przerabian.a na najnowsze fa­
sony. 36

Specjalista chorób wenerycznych i akó nych 12
it. Sekunilarjusz szpitala powszeebn. 
LWÓW, tłow aćaiego  , naprzeciw  
głównej p o ciły . — I Leczenie p.am,

moóawck włosó i  elektrolizą » lampą kwarcową.

GipcLjBtiatn biiwiui

t. k i i i i i

N
W GłtOKOBACH SKÓR.\YCH i WENERYCZNYCH

Dr. LOLA FULLENBAUM
sekundarjnsz sz ita ia  powszechnego 26 

Ordyhuje od 3—6 popołudniu 5ŻS«^ais-io v% a lc a b  3 3 .

f K f l D I l R Y  weneryczne, skórne, sastirza tt -  
k l a l l n l l D  I  leczy a p * t  J a l t a t a  42

D r FRISCH ulica W ałowa 11.

DRUKI i STA&IPILIE
wykonuje DRUKARNIA i WYKOd PIECZĘCI 

1. FRIEDMANA, Lwów, ul. SykstusKa 4

KRAWIEC D lM SKI  , ™ g [
4p

pręd,
płaszcze i suknie — BLACHA -sKA 20.

KINOL0Xl w  w ty /o j. we wtłrei i piątki.

Dziś i w  dnie następne
wielki dramat scnzacyjny w 5-ciu aktach

W r ó ż k a
pięć minut za póź .o.

W  głównej roli MI A MAY

U  w e s e l a ,  z a b a w y
20 w ypożyczalnia ubiorów  męskleh
S o z a A s k i  Lwów, K S 31‘

t%. H A W R A N E K
ł ł  KITOW SKIEGO IO.

Dom Komisowy ma na sprze- 
uaż okazyjnie suknie ba­
lowe, wizytowi, kostjumy, 
kaiy na łóżka, porcelana, 
piusz i.a nu try, makatą tu­
recką, płasż ze damskie. 70

Ka ż d e  w o ln e  m fs z
K NIE proszą i łaska­

wie zgłoś,C do Biura As .yka 
8.

K t o  c h c e  k u p ić  iub
SPRZ DAĆ dom, ka­

mienicą, doora, tereny ha­
ftowe, las — niech s ą zgłosi 
do Biura Asnyka ffl.

D m n n  * ukończonąszko- 
F a l l u a  ją hand,ową, ste- 
nografistka, pisząca na ma­
szynie, p szukuje posady 
stenografiSik. Łaskawe zgło­
szenia do adnun. Dzienn ka 
Ludowego. 16

Ili
wypożyczalnię peruk
teatralnych i redutowych

POLECA

JAN STAWIARZ
fryzjer męski, damski i clih- 

raktery zator

se Iwswi, sl. B m M if t  i
)Przybory do charakteryzac.i 

i a składzie). 54

LPTON MNClA.R

D ŻY M
HI6GINS

- ' / 
CENA 3500 Mk.

T H
Do nabycia 

w Lud. Spół. 
Tow. ttyd. 

ul. Szajnochy 
I. 2

i we wszyst­
kich księgar­
niach* kraju

I

Marki zagraniczne
zbiory, zapasy kupuj? śiiaie 

EUG. A SZCZERBAN
ul. Wronowsk ch 10 lo02

ZGUBIONO dokumenta 
wojskowe na nazwisko 

B rtłómiej P o rowski, ur. 
| w r. 18 5, wydane przez 52 
p. strzelców k esowych t* Le- 

. żajsku, które się unieważnia 
9

Czytelników „Dziennika Ludowego68

Wielka Wyprzedaż
Posiadamy większe zapasy towarów za nplonyeh dawalej, z  p  wodo no­
worocznego bilansu, oddajemy po cenach wtasnego kosztu z małym zyskiem.

Basta nasze: DUŹy OBRÓT — WAłiy zySFf.
Miterjały ubraniowe, czysta wełna we wszystkich kolorach,^ granat, ^czarny.

żąda ie k li je n ta  .
marynarkę, kam.zelkę, do spodni, rękawów i kieszeni w 2 gatunkach 
A. 21.000, B. 31 500. . . .

Cajgi mocne,' rwałe, cietrne i jasne w desenie na ubrań a męskie i dz ectnne 
i inne cele po 4800 i soecya.ny gatunek jasny po o.bOO ntk. za metr. 

Płótno biate na b eiiznę, poszewki po 4 3jo mk. za metr, sztuczki po 17 metr.- 
po 90 000, 05000 i 100.000 mk.

Płótno cz rwone ,TYK" s p e c j a l n e  na wsypy, gwarantowane, nie przepuszczające 
pierza, na poduszki i pierzyny po 58u0, wyższy gatunek po 0.500 za metr 

. (ha p erzyną roirzeba 8 metrów). ''

Pościelowe iłótno w kratkę cz, rwoną na poszwy po 5.500 za metr (potrzeba 
8 metr. Surówka (metka!)'biała i kremowa po 4.600 za metr i 5 900 mk. 

Prdeśc.etadla (rozm. 2 metr.) natur, szerokość w najlepszym gatunku za sztuką 
mk. 18.500. , ,

Kbce pl-sZowe w deśęnie; śliczne kolory po 75-000 za sztuką, para 145.000 mk. 
,'OC* ciepłe bez deseni po 35.500 i 45.000 mk. za sztukę.
Ghuśtki cnie .POLONJA“ zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, śhrzne| deseń e 

jasne ił ciemne. Z powodu dużeg) zapasu takowych na składzie sprzeuajemy 
po 3 810J mk. II gatynt k po 55.000 i najwyższy gat. „WISŁA" po 68.000 mk 

Kołdry watowane pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie, wie.kości na naj­
miększe łóżko. Cena za sztuką 80.000 i 90.000 mk.

Szewioty dam»kie najlepszego wyrobu, podwó.nej szerokości, pierwszorzędnych 
fabryk, zastępujące drogie materjały na sukn.e i spódiit.zki po 9.200 mk. 
i 9.so0 mk. za metr. . ,

Bostony damskie na suknie i kostjumy granatowe czarne i inne kolory. Cena 
gat. A. 19.500, gat. B. 24.500 i g ,t. C. najwyższy 2850 mk.

Sż uczki ra  spódniczki gł. dkie, w paseczki i w krateczlu wszystkich kolorów 
po 17.000 i 19500 mk. za śzt. • <■»»»

Sztuczki na bluzki we wszystkich kolorach z fantaz. jedwabn. po 10.500 » 13500 
za sztuką. . , , , , , .

M a t ,r , . ł  , LONDON0 jasne desenie, popielate, szare ) inne kolory specjalnie 
ha damsk e kostjumy i płaszcze po 38 500 mk. i 45.000 za metr. tna kustjum 
potrzeba 3 i poł metra, na płaszcz 3 metry).

DZIAŁ BIELIZNY i PŁÓCIEN.
Koszule męskie Zefirowe dzienne z mankietami i . kołn erzykami krlorowe 

i białe w .laseczki lub kropkę Cena za 'ztukę 17.800 mk., z francuskiego 
zefiru po 19.800 mk. (Nasze koszule wyiouione są we własnej pracowni, 
Os<atn e fasony, robota wykw ntna). ,

Ka d ony męskie z specjalnego materjału „DYMKA* bardzo trwałe w nosze iu 
I w pranu p * 3.o0d mk. .

Ręczniki białe gładkie i waflowe 130 Cm. długości po 5.200 i 5.500 mk. 
ChuS.ecz ł do nosa damski.- batystowe po 14.500 mk. tuzin, z haftem wiedeń­

skim po 16000 i 18 000 mk. za tuzin.
Chus eczki białe i kolorowe męsk.e, zagraniczny batyst po 16.000 i 18000 

mk. za tuzin.
O brusy białe bardzo trwałe w praniu na 6 osób po 21.000, na 12 osób po

42.000 mk.
Kolorowa ob-usy w śliczne desenie wszystkie kolory po 29.500 i 34503 mk. 
T .yko tina  jedw abna we worku 180 cm. szer., ślczny zagr niczny yió> we 

wszystkich rnaj modniejszych, kolorach kupon.na całą sukhtę 59.000 mk., ku­
pon na bluzkę 25.000 ras.

SPECJALNA 1NYPRZEDR2 FiRKNIif
ITa b IcI Ja k  n a  F a b ry c e ) .

Mając kolosalny wyrób i zapas firanek, postanowiliśmy sprzedawać
taniej juk w fabryce:

Firanki białe w śliczne desenie, szer. na całe normalne okno, na metry L gat. 
za mert 9.000 mk., II gat 11XXX) i 13500. (Na okno po rzeba 3 metry).

M«Mti tatii wjmititi hwitw-miicililtt niitttól taiaitty
na męskie ubrania po cenach tańszych jzk w fabryce, z powodu dużego zapasu, 
wam garn B oh on czarny i granat cena w fabryce 80.000 mk. za n.etr. u nas, 

za metr 72.000 mk. ■ * '„ .
Kamgaruy .DOUBLE' śliczne jasne i ciemne kolory w paski lub gładkie, de­

senie ostatniej mody po 745O0 mk. za metr.
Kńpony na soodnie czarne tło w b.ałe paski, czysto wełniane po 30500 mk., 

kamgamowe po 43-500 mk.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku) po otrzymaniu 

zamówienia, przy którym proś my podać roJzai towarów ceną i szczegółowy 
aures. Za opakowanie i przesyłką do icza się 4000 mk.

U n a f l a :  H f l S Z R  G H R R R H C J H !
jeżed towar się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem łub zamieniamy na inny 
lub zwracamy pieniądze.

Zamówień a j rosimy adresować: 3D4

WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
WARBZA.WA, Janna 18—130.

■ ■ Za solidne i akurat e wykonanie osobistych i listownych zamówień 
I  I  ótrzvi ulewy codzienn e od naszych tlijcntów ze ws^yalkich str.n 
a ■ I ZECZYFOSPOUTEJ stosy podziękowań.

Przvjeżdżających do Warszawy pr simy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie 
naszego składu i osobiste przekonanie się o do gatunku towarów i cen.

S i w o

p a s a ż  CR SIN ET dr. CHLLIGHRI
Fnsaż Alłkoiascba. I W  81116 n S S l ^ p I l S ( S Z A . X . I l N r X !<2 w ś r ó d  S 9 S2 6 X i £ l i ( r O O W ) -fctt

Oto główne w gł. ro lach  Werner
tego^oramatu K^ " 8' U l 
w 6 attach i C n rad  Veidt. —

Zastępsa naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuaka 19, tel. nr. 874.


